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Związek Zaw. Pracowników |Związek Zaw. Pracowników idomości o mającem nastąpić 


Handi. i Biur. m. Łodzi 
Al. Kościuszki 21, 


Raczność pracownicy, zatrudnieni w przedsisbiora 
stwach włókienniczych i składaoi fabrycznych. 


Przemysłu I Handlu 
Sienkiewicza M 22, 


W piątek, dn. 5 sierpnia r. bẹ, o godz. 8-ej wiecz. w lokalu Zw. 
Zaw. Prac. w Handlu i Przemyśle, Sienkiewicza 22, odbędzie się Ze» 
branie delegatów. Wszyscy powinni być. 454— 1 


WEA Gimn, Zeńsk. Stefanji Wolmanowej w Kielcach 


wakują posady nanczycieli-(ek) Gy izykę wyć 
rody, chemji i historji. t 


- Podania z załączeniem życiorysu 1 odpisów świadectw należy przesyłać 
pod adresem dyrek d 440—2 


Howootworzony piorwszoczędny zakł-d krawiecki miski 


E. Goldberg, Piotrkowska li4 


2-ga lewa oficyna [-sze 
piętro. 
wykonywa wszelkie cywtine zlecenia w zakres ten wchodzące 
stępnychi Gwarantuje za ściśłe í nkuratne wykonanie robót, 


Warszawa-- Paryż-- Praga. 


Od chwili, gdy wieść o ro- 


po cenach przy- 
210—2 


kowaniach polsko-czeskich prze- 
dostała się na lamy prasy pol- 
skiej, odczuwa się dokładnie że 
setdeczność z naszej. strony ma 
charakier bardziej oficjalny niż 
gleboki. 

Prasa postępowa w b. Kon- 
gresówce, a wszystkie jej od- 
łamy w Małopolsce z wyjąt- 
kiem endecji wyraźnie wypo- 
„wiadają swe niezadowolenie z 
planowanego zbliżenia polsko- 
czeskiego. Wprawdzie nie mo- 
żemy zgodzić się z poglądem, 
iż porozumienie jest wykluczo- 
ne tylko ze względu na kwestję 
terytorjalną Sląska Cieszyńskie- 
go, gdyż żywimy przekonanie, 
iż momentów oddalająaych Pol- 
skę od Czechosłowacji jest o 
wiele więcej, jednak najwidocz- 
niej poczyna się odzywać zdro- 
wy instynkt samozachowawczy 
Polski, który dąży do udarem- 
nienia szkodliwego aljansu. 

Tylko narodowa demokracja 
z wielkim tupetem wkracza na 
stare, zapomniane już tory przy- 


czy o konieczności przyjaźnie- 
mia się z każdym, kto wyciąga 
do nas rękę. Jest cały szereg 
ludzi i narodów, z któremi naj: 
lepiet = utrzymywać  chiodne i 
grzeczne stosunki, bez względu 
na to, iż oferty ich są aż nad- 
to częste i zachęcające. 

Za taką ofertę należy w 
pierwszym rzędzie uważać ko- 
munikat urzędowy wydany przez 
praskie min. spraw zagranicz- 
nych, z którego można wy- 
wnioskować, iż dr. Hotovec jest 
Połską bez zastrzeżeń zachwy- 
cony, że w przyszłość gospo- 
darczą Polski mocno wierzy i 
że markę polską uważa za cal- 
kiem pewną. 

Bardzo obszetnie zajmuje się 
sprawą „porozumienia“ poważ- 
ny dziennik polityczny „Mor- 
genzeitung* wychodzący w Mo- 
rawskiej Ostrawie, Naczelny je- 
go publicysta słusznie oświad- 


'|cza, iż pewność czeska daje 


wiele do myślenia. W: okresie 
roku 1920, gdy rozsłrzygnięcie 
sprawy cieszyńskiej było w to- 


nawet palcem w bucie, by de- 
cyzję tę przynajmniej odwlec aż 
do odpowiedniej dla nas chwili, 
boć była związana z Czechami 
tajnym traktatem, wymierzonym 
pośrednio przeciwko nam. Obe- 
cnie, chce na krwawiącą ranę, 
w której nie jest bez grzechu 
nałożyć kojący plaster „przyja- 
źni*, y 

Nie ma ona oparcia w opinji 
polskiej i dlatego nawet nasz 
rząd, aż zanadto uległy woli 
Paryża, musiał przez usta min. 
Skirmunta stwierdzić, iż nie mo- 
że być pełniej harmonii z Cze- 
chosłowacją, póki sprawa cie- 
szyńska nie zostanie załatwiona 
w wyśl naszych postulatów, a 
przynajmniej ugodowo zrewido- 
wana, 


przybyciu do Pragi prezydenta 
gabinetu francuskiego Brianda, 
Oraz marszałka Focha, jak rów- 
nież o planowanem zawarciu 
traktatu sojnszniczego z Francją. 
I wygląda to tak, jak gdyby 
czesi chcieli w ten sposób roz- 
płomienić w polakach „brater- 
skie uczucie". 

Francuska polityka „brata- 
nia“ nie podoba nam się w tym 
wypadku wcale a wcale. 

Podczas gdy Polska toczyła 
z sowietami rozpaczliwy osta- 
teczny bój o swą egzystencję, 
mocarstwa wybrały „odpowied- 
ni* moment, by wymóc na nas 
oddanie Czechosłowacji najbar- 
dziej polskiej i naibogatszej czę- 
ści księstwa cieszyńskiego. — 
I wówczas Francja nie kiwnęła 


Petersburg i Rosja w lipen 1921 r. 


Osoby przybyłe ostatnio z Pe-|20 tys., fant herbaty 85 tys, tło- 
tersburga podają ciekawe, a za-|pata 10 tys. rb., transport jedgr- 
razem groźne szozecóły obecnych [vo fanta towarów na odległość 
stosnnków w tem mieście, oraz| pięciu wiorst kosztuje 500 rubli, 
w Rosji. font kartofli 1200 rb., szpulka ni- 

7 daleka wywiera Petersburz [ci 5 tya., płócienna chusteczka do, 
1 ńzlś joatexw Miponająco wynże |uosa 16 tys. podzelowanie pary 
nio przez swa pozłacane wieże | trzewików 50—60 tys. rb, para 
kościelne i kopuły cerkwi. Samo |sznarowadeł do bucików 4—5 tys. 
miasto przedstawia jednak okrop-|żarówka na 25 świec 6 tys. rubli. 
my widok. Wszędzie ruina, Wew-| Odpowiednio do tych cen przed- 
nątrz domów powyrywano dlu ce- stawia się zewnętrzny wygląd lu- 


i porecze na schodach. Wyrwany |lośtać bawełny do cerowania łata 
jest nawet brok drowniany na sią pończochy kawałkami materji. 
ulicach, Wejścia frontowe zabite Naturalnie o rozwoju przemy- 
ewożdźmi, a do mieszkań można |głą nie może być mowy, Rob miik 
sią dostać tylko tylnymi schoda-|nje chce i nie będzie pra -ował, 
mi. Sklepy pozamykane prócz kil-| pja ma bowiem prawa, by go żmu- 
ku kramów. Przy przystankach|sję do tego. Do pracy zjawia się 
tramwajowych ogromne  ogonY, | przeciętnie 50—60 procent robot- 
czekających na wolne miejsc ników. Ioni są rzeczywiście cho- 
Przed tramwajem który jest Ze rzy jub udają chorobę albo próż- 
darmo, kursuje również kilkanaście tiują. Ilość parowozów i wazonów 
dorożek. Kurs kosztuje 80 tj*|kolejowych zdolnych do użytku 
sięcy rubli. 1 maleje z dnia na dzień, a kurs 

Gorzej jednak miz troski o|kilku pociągów można utrzymać 
chleb eodzienny przygnębia mie-|tylko z największą trudnością z 
s”kańców Petersburra strsszna| powodu brakn śródków opałowych. 
atmosfera, otaczającą wszystkich | Niema już domów drewnianych, 
i wszystko. Tuteligencja znikła | wszystkie prawie rozebrano na 
panuje ciemna, bezduszna masa że | opał. 75 proc. fabryk jest nie- 
wsżystkiemi jej przejawami. Ro-|czgnnych wskutek braku paliwa, 
botnicy nie uznają żadnej dysey-|surowców i robotników, którzy 
plipy i nie pracują prawie zupeł-|uciekają na wieś. Fabryki czyn- 


rodzonego czechom słowiano-|ku, można było tak w czeskich, 
filstwa i przez usta rozmaitych |jak i w polskich kołach poli- 
panów Kurmnatowskich ogłasza|tycznych często słyszeć, że ja- 
urbi et orbi, że zabór Iwiej|kiekolwiek porozumienie pomię- 
'części Sląska jest dla nas bar-|dzy obydwoma państwami nie 
dzo korzystny, gdyż Czechy|ma żadnych widoków, gdyż in- 
wychowują nam na tej polskiej |teresy obu narodów są całkiem 
ziemi typ doprawdy dzielnego |różne i potrzeba było dopiero 
polaka... Sic! Opinja należycie| wizyty ministra handlu dr. Ho- 
już napiętnowała to niesłychane|toveca w Warszawie, ażeby 
warcholstwo, nie będziemy więc} czesi doszli do przekonania, iż 
się nad nim dłużej zastanawiać.|oba słowiańskie państwa nie 
O wiele ważniejszym  jest| mają żadnych 'sprzecznych inte- 
fakt, iż cała prasa czeska w|resów. 
związku z ostatnim pobytem Kluczem rozwiązania tej za- 
w Warszawie ministra handlu|gadki, jest zdaniem / „Morgen- 
i przemysłu p. Fołoweca za-|zeitung*, Francja. Według tego 
mieszcza entuzjastyczne artykuły | dziennika nie ulega żadnej wąt- 
o Polsce i narzuca się nam pliwości, iż obecne próby do- 
otwartemi ramionami, gotowemi | prowadzenia w szybkim tempie 
przyjąć nas w przyjacielski u-|do porozumienia czesko-polskie- 
ścisk, go, a nawet do zawatcia soju- 
„_. Przyda się przypomnieć tu-|szu, odbywają się na rozkaz 
taj dobrą zasadę życiową, iż| Paryża. „Morgenzeitung* uwa- 
człowiek nie powinien robić so-|ża w każdym razie za charak- 
bie wrogów i nie narażać. się | ferystyczne, że z czeskiej stro- 
Jnnym. Ale to jeszcze nie świad-|ny lansowane Są obecnie wia- 


, 


nie. Odpowiedni jest nastrój wy 


ne zatrudniają zaledwie 15—25 


głodzonej Imdności. Plantacje i| procent normalnej liczby robotni- 
ogrody zniszczone i wycięte najków. Rząd przyznaje się otwarcie 
opał, nie można dostać żelaza,|do tych stosunków, a gazety pi- 
gwoździ ani żadnego narzędzia.|szą jawnie o coraz większym u- 
by dokonać jakich naprawek. Funt;padku i ratunku spodziewają się 
chleba dziennie, ćwierć funta cu- wszyscy tylko od zagranicy za- 
ktu na miesiąc, od czasu do czś*|]' omocą wymiany produktów. Na- 
su font suszonej ryby na miesiącjrazie sprzedaje zagranica wszyst 
jkartofli i jarzyn niema), trochę|ko tylko za złoto; wymiana towa- 
tytonin, sali, kilka pudełek zapa-|rów odbywa się tylko w minimal- 
tek — oto wszystko, co się do-|uych rozmiarach, gdyż popierwsze 
staja. niema zapasów, ani nowych pro- 
Pó cenach paskarskich można|duktów czy towarów, a po drogie 
jeszcze dostać wiele rzeczy n. p.|Środki transportowe są za małe, 
tunt masła 22 tysiące, funt eukru|by przewieść towary — gdyby się 
23 tysiące, funt białej mąki 7 ty-|jakie znalazły — z głębi kraju. 
sięcy, funt mięsa 8 tysięcy, pu- W najbliższym czasie oczeku= 
dełko zapałek 550 rubli, para bu-|je się” denacjonalizacji przedsię- 
cików 300 tysięcy rb., para poń-|biorstw, liczących 70 lub mniej 
czooh 20—30 tysięcy, zwykła dru-| robotników, Pontewaź nidogłoszo+ 
ciana szpilka do włosów 300 rb. |no jeszcze tekstu dekretu, nale- 
królik 30 tysięcy, kura. 25 tys.|ży odczekać, czego się można spo- 
rb. jajo dwa tys., flaszka jnleka|dziewać po tej ino» Jak wia- 
2800 rb.. zwyczajna szklanka do| domo koncesje się dały, mo- 
wody 600—700 rb., funt cebulijże denacjonalizacja spr ja- 
2700 rb., funt chleba 4 tya., kilojkie zmisny. Voże,.. 
kakao 40 tys., pół tłaszki lemo- Podezas gdy w samym Poters 
nisdy 1500 rb., filiżanka kawy|borgu można za kolosalne pienią- 
2500 rb, ołówek 2 tys, arszyn|dze otrzymać jeszcze coś nie coś 
materjału na ubranie 70—100 ty-| w pasku, to w obszarach t. zw. 
siącj, papieros 80 rb. iunt kawyl„głodowych* panują stosunki wręcz 


Wa. 


lów opałowych wszystko, co było|dzi: obdaroi, bez butów, ubrania|Lud żywi się żolędziami, trawi 
robione z drzewa nawet podłogi|połatane, a ponieważ nie można|itp. Wszyscy chodzą jak błądni. 


katastrofalne. Obszar ten obej. 
muje gubernia Samary, Saratowa, 
niemieckie kolonia nad Wołga, 
znbornia Carycyna, wschodnią 
cześć okregu donierkiezo, zubern- 
je Astrachana i nólnoono wsehod= 
nią cześć obszaru Kubania i Te- 
rekn, Na północ obejmuje nienro= 
zaj gubernję Symbirską 1 cześć 
guh. Penzy oraz obszary Kazania, 
Ufy, Wiatki i Permu. Głód do- 
tknął tedy olbrzymie przestrzenie, 
poczynające sie na połudmu od 
północnego Kaukazu, a kończące 
się poza wyżem moskiewskim 
edzieś w gub. Wjatki i Permn 
Rosyjski dziennik „Riednota* 
podaja szczegóły dotyczace żniw 
tegorocznych. Wedle sprawozda- 
nia tego organu włościaństwu nie 
Jladzą zbiory teroroczne w gnb. 
samarskiej więcej ponad 10 pud., 
a w gob. symbirskiej 10—30 pu- 
dów z desjatyny, 7 miljonów miè- 
szkańców obu tych gub. potrze- 
buje jednak na przeżycie i zasiew 
conajmniej 154 miljony pud, zbo- 
ża. Tymczasem tegoroczne żniwa 
dadzą w najlepszym razie w obu 
gub, 80 miljonów pudów, tak ża 
tylko same te dwie gub, mają o 
124 miljony pulów zboża xa mało. 
Położenie ludności tych obsza- 
rów oświetla najlepiej list pisa- 
uy do Petersburga przez elilopa 
z okręgu Wolsk w  saratowskiej 
gob. „„ duż w ubiegłztiwrokn mige 
liśmy zaledwie 10—15 pudów z 
desjatymy. Zboże pozostawione 
nam pod zasiew zjedliśmy w po- 
łowie i nie mieliśmy już zupełnie 
ziarna na zasiewy letnie. Zyta i 
zasiewy pziine aniszczały zupełnie, 


Ugorów sią nie orze, Jeżeli nie 
otrzymamy skąd pomocy, to Wyu= 
rze cała nasza wieś, licząca 2500 
dusz". 

List zo wsi Taszelki w gu- 
bernji samafskiej zawiera nastę= 
pujący ustęp: W okręgu Staweo- 
pola jest ludaość zrozpaczona 
wskutek głodu. Zjada się trawę 
i zwierzęta polne. Zasiewy ozime 
zniszczyła posucha, a jare niszozą 
doszczętnie owady. Chłopi nie 
uprawiają pola zupełnie. Więke 
szość chłopów powiatu sarańskie= 
go nie ma już chleba Kto ma 
krową żywi się mlekiem i trawą, 
kto jej nie posiada — samą tra- 
wą, Ludzie są tak oałabieni, że 
upadają po przejścia dwudziestu 
kroków. W powiecie sarańskim 
wyglądają ludzie, jak cienie, Je- 
dzą wszystko, co się dx przekłnąć. 
Jeżeli im się uda oirzylnać skąd 
garść mąki, to mieszają ją Z ko- 
rą drzewną, trocinami, mohem, 
sieczką, chwastem, i żołądziarni 
itp, i robią z tej miesząniny chlab“, 

Niemniej baznadziejnie brzmią 
wiądon.ości z niowielkich kolonji 
nad Wołgą. Koloniści opuścili 
domy i zagrody i utworzyli do- 
kota šaintowa obóz, gdzie — jak 
pisze jeue 7 ' Ustuw — „ży= 
Ją, a raczej ueucrają, żob-ząc”. 
W dodatku grasuje cholera w 
najokropniejszy sposób, a Śmier= 
telność dochodzi do 90 procent. 

Widoki zaopatrzenia w środki 
żywności są marne, System kart» 
kowy pozostawiono jeszcze tylko 
w i'etersburgu, Moskwie, Kron- 
sztadzie i Iwanowo-W ozniegeńsku, 
wszystkie inne miasta mogą się 
żywić jak chcą i potralią. 
na przyszłość mają 
burzu otrzymywać rhib 
dzieci i urzędn 'ey, i to przsź 
kooperatywy związków zawoł0: 
wyon. — lotychczas jednak nie 
zorganizowano jesze niczego, mi- 
mo, że karty mają być zniesione 
amS sierpnia. Wydają i e 
, uczonym, kže $ 
dz OSTORA ym, ale także bar: 


Ale 


w Połurse 


lytko 


wans 
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Głodująca Rosja. 


Akeia ratunkowa dla głodnych w Rosii. 


WARSZAWA, 3 sierpnia. (Russ- 
press. =— 7 iniejatywy koła pol- 
alr=rosyjskiego odbyła się Kon- 
fevencja przedstawicieli Neznych 
organizacji społecznych, oraz hu- 
manitarnych, władz sentralnych i 
prasy celem omówienia sprawy 
pomocy ludności Rosji, doświad 
ozonej katastrotalnym nieszozęś- 
ciem moru i słodu. 

Po zagajenin konferennji przez 
ks. prałata Antoniego Około-Ku- 
Jaka na przewodniczaceso wybra- 
ny został pan Aleksander Lednic- 
ki, który zaprosił na honoroweco 
opiekuna tej akcji Jego Bks, Ar- 
ethiskupa Roppa. 

Po ożywionej dyskusji, ujaw- 
Fiającej, że Polska nia może po- 
Bostać głnohą na te wołania 0po- 
moc i jęki konania, jakie ziemia 
rosrjska wydaje, zebranie przyję- 
" zapropon przez adwokata 
|vlensza Michalskiego uchwałę 
dvtyczącą niezwłocznego utworze- 
ma komitetu pomocy ludności Ro- 
sji, złożonego z przedstawicieli 
organizacji społecznych, oraz wy- 
stąpienia z petycją przed radę 
ministrów o poparcie rządowe tej 
abożnej akcji. 

Przedstawiciel ministerjun spr. 
tueranioznych dr. Szmilakowski 
rświadozył, że czynniki miarodaj 
ve ministerjam bardzo żywo ob- 


chodzą wiadomości napływajngs b {7 


kigsee głodu | epidemii, które 
dotknęły lndność rosyjską, zazna. 
rzając jednocześnie, że w foku 
rst przygotowywanie konkretnej 
flteji, mającej na celń przyjść z 
orażną pomocą Indności naazego 
sąsiada ze Wschodu, ora j 
akoji ratowniczej, któ ma 
hré skoordynowana zamierze- 
niami pomocy społecznej zwiń 
cza, że akcja munsi być pretka 
najszersza. 


i 


ko- 


ina, 
został 


iż pod 


les posiedzenia 
z sali posiedzeń 
bolszewiekiego 
trołosa*. — Dzieomika 
wrócił ua siebie uwage 
ków zarządu skrupulatnym wyno- 
lowywaniem rozmaitych nazwisk i 
adresów, nie będących w żadnym 
zwiąsku z ak ratunkową dla 
zigdnej ludności Rosji. 


Najad na Ukraine. 


LWOW, 3 sierpnia, (Russpress) 
„Ridnyj Kraj“ otrzymał wiądo- 
mosci ze Zdołbunowa, że rada ko- 
misarzy ludowych w Moskwie zde- 
cydowała przesiedlić półtora mi- 
liana robotników rosyjskich wraz 
u rodzinami do gub. podolskiej i 
wołyńskiej na wyżywienie. Licząc, 
Że rodzina robotnika składa się 
przeciętnie z 5 osób, wypada, że 
daue gubernje będą zmuszone 
wykarmić dodatkowo 7,500 tysię: 
cy ludzi. 

Poezątkowo 


awskiepo 
sówiecki 


wladze roziniesz- 
cza będą po 50 tysiący osób na 
każdy powiat; w samym Kijowie 
jest 76 tys, robotników, którzy o- 
czekują na wyjazd. 


Głód w kraju Baszkirskim. 


REWEL, 3 sierpnia. (Russpress) 
Matońska agencja prasowa komu- 
"lkuje z Moskwy, że ziemie basz- 
„skle ogarnął traszna klęska 

lodowa; we ach absolutny 
brak bydła, cząść domów miesz- 

«lnych zabita deskami, gdyż mie- 

szkańcy z nich uciekli: starsi wią- 
żą dzieci w pojedynkę, ażeby nie 
'ryzły sią wzajemule; notowane 
są Mozne wypadki ludożerstwa, 


-Pochód zołodniałych mese 


BERLIN, 3 sierpnia (Russpress), 
Z Rosji komunikują, że z guberni 
nawiedzionych klęską głodu, ciągnie 
około 9 miljonów ludności w stronę 
Moskwy. Niezliczone fale głodnych 
zadały już gubernie: Penzeńską, Tam- 
bowską i Woroneżską; dochodzi do 
licznych starć zbrojnych z czerwono- 
armiejeami, nsiłującymi tamować ten 
vach. Tejekinierzy na swojej dr 
ize niszczą i ią wszelkie zapa 
wności i za bydła i kon 
jąc spustoszenie gorsze, niż Sza- 
„ańczA, 


usunięty ją 
łpracownik | dziej. 


ezton- | Miñ 


Głó w Syberii. 


NAUEN, 3 sierpnia, 
Do R przybyli 
beryjsoy, którzy oświniczyli, że 
także na Syberji pannje strasz 
liwy głód Zhoże z powodu nie 
wytłej suszy wyschło doszczętnie, 
Na polach i w lasach straszliwe 
pożary, 


(Pat). — 


nchodźcy sy- 


Demoni Trieznrina. 


GDANSK, 3 sierpnia (EE) 
Z Kopenhagi donoszą, że o- 
trzymano tam radiotelegram 
z Moskwy, w którym Czicze 
rin ilementuje wszystkie roz- 
powszechnione zagranicą po- 
głoski o klęsce głodowej w 
Rosji sowieckiej, jak również 
wiadomości o rozruchach i 
zaburzeniach w Petersburgu i 
Moskwie, Prawdą jedynie 
jest, ze wielkie masy miesz- 
kańców z okolic, dotkniętych 
klęską głodową, przenoszą się 
do innych okolic, co jedna 
nie ma charakteru panicznej 
ucieczki 


Ja Riałoraci, 
BARANOWICZE, 3-go sierpnia 
(Polpress, Wskutek koncentracij 
i ych siłsowieckich 
eh, bandy- 
szybko się 
że ezrez= 
aczne narro- 


ych bandytów. Natomiast, w 
nie, wskutek nadesłania wielki 
lości oddziałów wojskowych, 
niezadowolenie w. sze 

chłopstwa. Starcia 
skie, a ludnoś 


Jeżeli wła- 
nie uregmlują na- 


j kwestji, a tem bar- 
dojdzie do ogłoszonej 
zycji chleba, wybuch po- 
prawie niennikniony. 
otrzymała wiadomość. 
że do Białej Rusi przyjechał z U- 
krainy słynny ataman Anglet 


F, zaA 
Rząd sowiecki jest silny. * 

HELSINGFORS, 3 sierpnia. — 
Polpress), W ubi 3 tygodnin 
Zinowjew wygłosii Petropro- 
dzie wielką mowę, w której mię- 
dzy innemi zaznaczył: 

Prasa zagraniczna pisze usil- 
nie o blizkim upadku władzy so- 
wieckiej. Jest to zwykłe kłamstwo 
przekupnej prasy burżuażyjnej. — 
Nie mogły zwalczyć nas zorgani- 
zowane armje Kołczaka, Denikina 
i Judenicza, tembardziaj nia s1 
strasznymi dla nas tłumy głod 
nyob, Głód jest ogromną klęską, 
lecz je Inocześnie i ostatnią dla 
nas próbą, Jeżeli zwyciężymy | 
teraj, będziemy moguli powiedzieć, 
że ustrój komunistyczny pozosta- 
nie w Rosji na zawsze. A że my 
zwyciężymy, najlepszym dowodem 
jest bbeona polityka pałatw za- 
ohodnio-europejskich w stosunku 
dó nas. U mas głód i cholera, 
miljenowe tłumy głodnych burzą 
koleje i miasta, na ulicach Mo- 
skwy i Petrogradu padają umie- 
rający na cholerą, tny walimy się, 
to wszystko piszą dzienniki bur- 
żuazyjne, a anglicy, uiemoy, pola- 
cy, Sźwejlzi prowadzą z nami per- 
trakiacje, zawiorają umowy inad- 
syłają delegacje. Dowodzi to, iż 
rządy państw zachodnio-europej- 
skich rozumieją, że nic nie grozi 
rządowi sowieckiemn i że rząd 
teu jest obecnie silny, jak za- 
WSZ, 


Sprawa uznania dłązów carskich. 
PARYŻ, 3 sierpnia. (Pat). 
„New York Herald* donosi, że 
między *Loucherem a zastępcą 
rządu sowieckiego Krasinem 
zostały wszczęte rokowania w 
sprawie uregulowania kwestji 
uznaftia długu b. państwa car- 
iego przez rząd sowiecki — 
B: ambasador trancuski Louis 


jvodjął się pośrednictwa w tej 


isprawie, 


Oywortok 4 siernnin 1981 r. 


Sprawa Wileńszczyzny. 


List mniatra Skirmuria do gen. Żeligowskiego. — 
Rząd polsk: gwaraniuje Łitwie śro”kowej hbezpie- 
czeńsiwo zewnętrzne. 


„WILNO, 3 sierpnia 
Żelirowski otrzymał 
spraw zagranicznych 
smo treści następuiąc 
Panie Generale! Jak panu gene: 
rałowi wiadomo, nbrady konferencji 
brukselskiej. zawieszone dnia 3-go 
czerwca r. b, nie daly narazie na: 
zytywnych decydniących wyników 
Zgodnie z zobowia*aniami, zaciąg- 
zniątemi przez rząd nolski wobec 
ludności ziemi wileńskiej, oraz z 
zastrzeżeniami, czynionymi przez tę 
ludność i przez czynniki kierowni 
oze Litwy Srodkowei, co do nwzęlą- 
dnienia woli ludności przy stano- 
wienin o jei losach, delegacia pol- 
ska w Brukseli nie mogła się czuć 
nnowaźniona do samodzielnego de- 
cydowania o przedłożonym przez p 
Hvmansn prolekcie kompromisowym. 
Wręcz negatywne stanowisko Jele- 
*acji kowieńskiej wobec kardynal- 
nego póstulatu, wysuwanego przez 
delegacię nolską i polegającego na 
uczestniczeniu w te! lub innej istot- 
nei formie ludności wileńskiej w de- 
cyziach, mających zapaść w spra- 
wach lasu ich kraju. skłoniło prze- 
wodniezącego konferencji p. Hyman- 
sa do odwołania sią w tei kwestji 
do opinii rady ligi narodów. Rezo- 
lucja rady ligi narodów z dnia 23 
czerwca stwierdza słuszność bronio 
nego prznz rząd polski punkta wi- 
dzenia, który zresztą uprzednio jnż 
był usankcionowany przez radę ligi 
narodów w jej rezolucji z dnią 28 
żdziernika 1920 roku. ustanawia- 
rozstrzy nięcie losów ziemi 
wileńskiej drogą konsultacii ludowej. 
W ten sposób w chwili obecnej Ind 
ność Wileńszczyzny zyskała uro 
czyste zapewnienie. że wszelkie e- 
wentualna przyszła umowy po- 
między Polską a Litwą Ho- 
wieńską, tycząae losów Wi- 
ieńszczyzny, mogą uzyskać 
moc prawną dopiero po za- 
aprobowaniu ich przez sejm 
wilefski. REM 
Proszę pana, panie generale, 
o zapewnienie z całą stanowczo- 
ścią ludności wileńskiej przez Sejm 
zarówno, jak i przez rząd polski 
oraz cały naród polski, że są zde- 
cydowani bronić przed forum mię- 
dzynarodowym, tak nadal, jak i 
dotyczas słuszności jej spraw. Pra- 
wa te są zdobywane drogą cięż- 
kich wysiłków, czynionych zarów- 
no przez ludność ziemi wileńskiej 
jak i całą Polskę. Podczas tych 
długich wysiłków, szczególnie od 
chwili) gdy spór polsko-litewski 
znalazł się przed wysokim forum 
ligi narodów, ludność i czynniki 
kierownicze Wileńszczyzny wyka- 
zały wielokrotnie swe umiarkowa- 
nie i ofiarność. Wierząc w spra- 
wiedliwe i pokojowe rozstrzygnie- 
cie swych losów, wskutek tego 
ustępując zadaniom ligi narodów, 
ludność. Wileńszczyzny, jak to wy- 
kazuje pan generał w swoim O- 
świadczeniu z dnia 2 kwietnia : 

1) wstrzymała się w swoim cza- 
sie od wyzwolenia drogą orężną 
części swego kraju znajdującej się 
dotąd pod okupacją litewską. 


(Pali Gon 
ol ministra 
Skirmanta pi- 


2) zrezygnowała na razie Z u- 
tworzenia wystarczające dla Ob 
rony kraju siły zbrojnej; 

3) zgodziła się na czasowe za- 
wieszanie wyborów do Sejmu wi- 
leńskiego któryby mógł w prąd- 
kim czasie moralnie materjalnie 
i pod względem organizacji po- 
dźwignąć kraj cały; 

4) wreszcie spokojnie chociaż 
z goryczą przyjąła do wiadomości 
decyzję Rady ligi narodów o ga- 
wieszeniu konsoltacji ludowej 18 
ziemi Wileńskiej, Rozolnefa Rady 
Ligi narodów # duia 28 czerwca 


ano i KOPIEC POR 2 


stawin skierowano 
skloto nowe tora? 
danfa, Olicąe tan 
à 

ważania Ala Rady Diri 
rząd polski jw fest nwzel 
nić ostatnia tai zalecenie w 
rasia beznośrednio wo dotvdzy- 
nym. Rada Lici narodów żywi po 
wna obawy że fakt obecności w 
a 'ministracji i wojska Litwv Środ- 
kowej pewnej ilości obywateli 
polskich nia pochodzących z tógo 
kraju moża stanowić ntrudnienie 
Ala szybkiego roztr 1ięcia losu 
kraju wobec czego Żąda wycofa- 
nla stamtąd tych żywiołów. 

Rząd polski zaznaczył w öd- 
powiedzi radzie ligi narodów, że 
gotów jest przedsięwziąć zabiegi 
w celu przystąpienia w związku 
ze zwnowieniem rokowania do 
stopniowego wycofania z 
urzędów i wojsk Litwy środ- 
kowej obywateli polskich 
nie pochodzących z jej te- 
rytorjów. Będąc zadania, że 
jedynie miejscowe czynniki mo- 
gą się orjentować w rzeczywi- 
stych potrzebach kraju, rząd pol- 
ski uważa krajowe organy włada 
za jedynia kompetentne do opraro- 
wania takiego panu tego wyco~ 
fywania niemiejscowych elemen- 
tów, które będąc przepro wadzone 
systematycznie nie wywoła zde- 
organizowania aparatu admini- 
slracyjnego, oraz nie naruszy 
slopnia zapewnienia bezpieczeń 
stwa kraju, a przez to nie po- 
vorsay położenia ludności miej- 
scowej. p 

Proszę zatem pana generała 
o polecenie wypracowania takie 
go planu, i o przedłożenie co 
rządowi polskiemu jaknajrychiej. 
Co się tyczy uchwały rady, do 
tyczącej redukcji wojsk Litwy 
środkowej i przekształcenia ich 
na milicję rząd polski raz 
jeszcze potwierdzając u- 
dzielenie Litwie środkowej 
gwarancji takiego samego 
bezpieczeństwa, jak każdej 
części terytorjum Rzeczypo- 
spolitej polskiej, uważa da- 
ną sprawę za podlegającą! 
kompetencji decyzji odpo- 
wiedzialnego kierownictwa 
kraju. 

Odpowiedź pana generała rząd 
polski prześle lidzę narodów w 
charakterze uzupełnienia do swej 
odpowiedzi na rezolucję rady z 
dnia 28 czerwca. 

Podp. minister Skirmunt. 


Warszawa, 28 lipca 1921 r. 


do 
rale 


rządu pol- 


a dobitnie 
woli i nas 
narodów. 


WILNO, 8 sierpnia, (Pat.) — 
Z Kowna donoszą, że w litewskieh 
sferach rządowych panuje wielkie 
zdenerwowanie z powodu piętrzą 
cych się trudności w rozwiązano 
sprawy wileńskiej. Duże zaniepo- 
kojenie wywołały wiadomości, o 
mającym nustąpić zwołaniu sejmu 
wileńskiego oraz na podstawie 
jakie zajęło polskie społeczeństwo 
w Wilnie. Panuje też rozcząro« 
anie co do wyników pertraktacji 
prowadzonych przez Puriozkisa w 
Rydze, 


Przesilenie na Litwie, 


WILNO, 8 sierpnia, (Pat.) — 
Donoszą z Kowna: Niezadowolenie 
z obecnego rządu Stale wzrasta. 
Stronnictwa pozycyjne (Zeudirbis 
Rajungis, Kanbara, Tazanga). W 
tym celu zwołują obeotie do Kow- 
ha zjazd inteligencji, mając przy= 
stąpić z ostrą krytyką dotychcza- 
sowej działalności rządu. 


ET mie 


Poseł sowiecki w Warszawie. 


WARSZAWA, 3 sierpnia 
(Pat.) — Dnia 3 sierpnia o 
godzinie 8 min. 10 pociągiem 
nadzwyczajnym przybyła do 
Warszawy przedstawicielstwo 
rosyjskiej socjalistycznej FRR. 
Z ramienia ministerstwa spraw 
zagranicznych witał je zastęp- 
ca naczelnika wydziału wscho- 


dniego pan Marjan Sumlakow- 
ski oraz urzędnik protokułu 
dyplomatycznego ks. Lubomir- 
ski.  Przedstawicielstwo skła- 
dało się z 60 osób z panem 
Karachanem Leonem jako peł- 
namocnym przedstawicielem 
ua czele, Dalszy skład przed- 
stawioielstwa następujący: So- 
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Mechaniczna Fabryka Monti Pitowych 
„W. Markusield" 


Łódź, Cenielniana lid. 


Poleca w wiolkim wyborze: 


wje wszelkie zami 
w zakres urząd: 
manie pierwszo! 


W. Markuszeid, 
RPP ET TACA 
balewski Leonid, radca przed- 
stawicielstwa, Lorentz Jan 
pierwszy seksetarz, Kantoro- 
wicz Moryc atache, Liggi Kon- 
stanty zarządzający wydziałem 


konsularnym, Bogolepow Mi- 
chał ezłonek komisji rozra: 
chunkowej. Szemiakin Igor, 


sekretarz k misji, Grodzieński 
pełnomocnik komisarza ludo- 
wego do handlu wewnętrzne- 
go, Gorczakow, pomocnik Gro. 
dzieńskiegó, sekrotarz kami- 
sarjatu do bandlu wewnętrz- 
nego. A 


Stosoni nolsko-sowierkie, 


WARSZAWA, 8 sierpnia, (Pol- 
press). Z powodu przyjazdu do 
Warszawy poselstwa sowieckieżo 
jeden z wybitnych przedstawicieli 
warszawskiego świata dyplomie 
tycozneco oświadczył: 

Łotwa i Finlandia były pierw- 
szemi państwami, któro nawiązały 
normalne stosunki z Rosją sowiec- 
ką. Obecnie przyłączyła się do 
nich Polska. Wobec tago, ża bol- 
szewicy nirdy nie zrazyciiują ze 
swoich marzeń o komunizacji cate- 
go świała, jak równieź z racji tej, 
że trudno ułożyć normalne sto- 
sunki pomiędzy dwona państwa- 
mi, z których jedna ma ustrój 
burżuazyjny a drogie komunisty- 
czny. zdawałoby się, że Finlandja 
i Łotwa powinny uledz przemocy. 
Przykład Łotwy i Finlandji poka- 
zuje jednak, że tak nie jest. — 
Obecnie gdy do nich prz łączyła 
zę i Polska przewaea strony ai= 
ybofszawiekiej urosła. Fwaludu 
rosyjskiego komunizmu pójdzie 
bardzo szybko, 


Kronika polityki polskiej. 

— Wezoraj powrócił do War: 
szawy pan Dąbski, który uczes: 
tniczył w konferencji państw bał- 
tyckich w Helsingforsie. 


— Wożoraj powrócił do War: 
szawy po kilkudniowym pobycie 
w Wierzchosławicach prezydent 
ministrów p, Witos. 


— Na cześć wyjeżdżającego 
dziś do Belgji posła polskiego p. 
Okęckiego wczoraj poseł jugo- 
słowiański p. Simicz wydał ban- 
kiet pożegnalny. 


— Dziś przybył do Warsziwy 
komisarz generalny Rrzeczypose 
politej polskiej p. Pluciński, któ- 
ty zda rządowi sprawą s przebie- 
gu ostatnich rokowań polsko: 
gdańskich. 


— W najbliższych dniach przy: 
bądzie do Warszawy z Berlina so» 
wiecka misja hsndlowa pod prze- 
wodntetwem p. Brońskiego. | 


— Przybył do Warszawy pin 
Rutkowski, przedstawiciel naszego 
ministerstwa skarbu w Londynie, 
Sir Rutkowski, który jest barone- 
tem angielskim, przybył tu z sze« 
regiem gotowych planów, zmierza: 
jących do zainteresowania Polską 
kapitałów i prasy angielskiej, 
a RZEZI 

Nowiny w kilku słowach. 


że miat 
rewolu+ 
skonsy+ 
ponadto 
wojsko- 


w. Dzienniki donoszą, 
ła wybuchnąć w Lizbonie 
cja: Wszystkie wojska 
gnowene s: Lizbonie 
przedsięwz. wszelkie 
we środki /1rożności, 

Rząd |. wileński zawart z koiwi 
konwencję 1) pocztową, telegraficzną, 
kolejową, 2) w sprawie wzajemnego Wy: 


dawania przestępców politycznych 


a 


Co czyta Warszawa? 


Przeniąd prasy. 

Pat Prrzński oburza się w 
„Rzeczypospolitaj na posła Bryla 
za to, iz ten jedzie do Ameryki 
po pieniadze. aby wydawać „wial- 
ki orzan Pr Stron. Tmd.*. O- 
burza sie j słusznie, hò czyź nim- 
dy nie dn si» uniknąć konkuren 
eji? Jakto, wiee fnż nie tylko 
„Toeozposnolitaś badzie! prze- 
ralialn amerykańskie dolary na 
memo partvine? Ale na to nie- 
ma rady, nietylko pan Dmowski i 
Paterewski posiadają dolary, a 


zanomnieli opatentować swój 8y- 
stem finansowania pisma. 
. 


Publicysta z „Gazety Porannej" 
Jest znów ze swej strony zanie- 
Tokojony brskiem bezpieczeństwa 
publieznerwn, Jakto więcjuż wszyst- 
ko wolno? Wolno robotnikom, 
strajkować. a nawet demonstro- 
wać swe niezadowolenie. a rząd 
nie puszcza kozaków z batami, ae 
b rczeenali bandy „miatieźni- 
ków"? Ba. rząd posuwa się nawet 
znacznie dalet, bo udziela ucieki- 
nierom z Rosji sobroniska w kras 
ju, a nawot, o horror, wpuszcza 
do stolicy przedstawiciela Rosji 
jpana Karachana, którego jedy- 
nym celem jest wysadzić w po- 
wietrze całą Polskę!... 

. 


Na dowòd słuszności powyż- 
stych zarzutów można przytoczyć 
uwagę „Kurjera Porannego", że 
pierwszymi objawami zrozsadzają- 
‘eej działalności rozsadników bol- 
szewizinu są wybuchy prechowni. 
Czytamy tam: 

„W każdym razie te osm 
prochowych pochodni, które za- 
płonęły w naszym okręgu wo- 
glowym, są piękną owacyjną i- 
Juminacją na cześć przyjazdu 
do Polski p. Karachana.* 

Ale ehoąc zabić jednym strza- 
łem dwa polwory, zaznacza jedno. 
cześnie, Że wybuchy w Zagłębin 
należy rozpatrywać jako echowe 
adzewy wybuchów w Niemeżech "1 
pożaru w Wogezach. w tem miej- 
sou, gdzie schowali niemcy ama: 
nieja i widzi w tem robotę tej sa- 
mej ręki 

„Kiedy przypomnimy -80- 
bie a licznych w ostatnich 
dniach wybuchach w Niemezech 
(rozbrojenie!) i o pożarze lasów 
w Wosezach, we Francji, w tem 
właśnie miejscu, gdzie schowa- 
li niemcy  amunioję, musimy 
przyjść do wniosku, że jedna 
ręka w tem wszystkiem bierze 
udział i wszystkiem kieruje,“ 

Zaiste trudno jest lepiej wy 
tłumaczyć! 

* (eb) 


Z prasy łódzkiej. 


Areyzebawna walka rawszała po. 
między „Pracą* a „Rozwojem*. Dotych- 
czas spierano się piórem i Inkauatem, 
łeraz zapał wnosi oble strony, które 
mają zamiar przenieść wojnę na teren 
kija i rewolweru. Oto, co pisze wozo- 
rajszy „Rozwój“: 

„W ubiegłym tygodniu mieliśmy 
wizyte w nasza) redakcji około 30-tn 
dżentelmenów z partji N.P,R, którzy 
oświadczyli nam z wyszukaną uprzej- 
mością | jódzką czy bałucką galantorją, 
14 w razio jakiejkolwiek zaczepki Ie 
PSA ixw. Pracy” przyjdn w liozbia 

|. aby pomóc składowi redakcji in 
gremio przenieść się na łono Abra- 

ama, oraz uprzedzając, iż przedtem 
połamią na naszym grzbiecie kije, tu- 
OSR Z narządzia lekarskie (rzymane 
w dłoni* 


A dalej gramy 
„Prosimy wziąć pod uwagę p, l. to- 
warzyszy » N P. lew, iż posiadamy w 


redakcji 6 rewolwerów systemu amery- 
kańskiego myśliciela Browninga, wraz 
z odpowiednim zapasem amunicji, a że 
teumący brzytwy sią chwyta, poco wiąc 
W Panowie będą ryzykowałl kości? 

Uhampionat „Pracy“ z „Rozwojem“ 
zapowiada siq więc bardzo interesująco 
Łódzki syndykat dziennikarzy powinien 
cceemjrędzoj zająć się rozesłaniem za- 
r eń na to widowisko dla przedsta- 
wicieli całej prasy polskiej 

Niechaj cały świąt wie, jak dzielnie 
1 śmierielnie walczą niektóre pisma 
łódzkie o swe ideały! 


W sprawie wpływu, jaki mają 
trwające nieprzerwanie upały na 
zbiorów, jeden z dziennikaczy 


skich rozmawiał z p. Wa- 
wiceprezesem centralne 
wa rolniczego. 


e tej nadzw 


łowy: - 


— Nie, cukrownie nasze wpraw- 


dzie nie będą mogły pracować in- 
tensywnie, ale ich położenie nie 
jest wcale tak złe: coprawda, bi- 
Tak obecnie nie rośnie, ale łatwiej 
daje on sobie radę z postichą, gdy? 
może zapiiszczać swe korzenie bar- 
dzo głęboko i stamtąd czerpać nie- 
zbędną wilgoć. Zresztą buraki cu- 
krowe mają przed sobą jeszcze 
dwumiesięczny okres, w ciągu któ- 
rego będą mogły znacznie się po- 
prawić. Jednak obecna posucha 
odbija się nietylko na rozmiarach 
buraków, lecz w pośredni sposób 
i na ich cukrowości. 

— Czy dający się we znaki brak 
nabiału ma swoje uzasadnienie? 

— Tak jest. Ilości nabiału zale- 
żą wszak od ilości paszy ziełonej, 
słana i koniczyn. Zaś pod tym 
względem położenie jest wprost 
rozpaczliwe. Siana jest bardzo ma- 
ło, koniczyny przepadły zupełnie. 
Ma to swój skutek już obecnie — 
w braku nabiału, w trudności utrzy- 
mania inwentarza, ale dotkliwiej 
odczuć się da jesienią i zimą kie- 
dy to rolnicy będą musieli brak 
traw i ziemniaków zastępować cał- 
kowicie zbożem, głównie żytem, 
zamiast oddać je na rynek i w ten 
sposób przyczynić się do stanienia 
środków spożywczych. 

— Do jakich wniosków dojść 
można na podstawie faktycznego 
stanu w dniu dzisiejszym? 

— Mimo wszystko stwierdzić 
trzeba, że urodzaje są bez po- 
równania lepsze, niż w ro- 
ku ubiegłym. Oziminy sypią 
dobrze, ogólnie rolnicy przystąpili 
w tym roku do pracy już z pew- 
nemi zasobami nawozów. sztucz- 
nych, jak saletry i superłosfatu, 
słusznie też, wobec sprzyjającej 
wiosny, spodziewali się obfitych 
plonów. 

Postcha coprawda w dużym 
stopniu ich nadzieje zniweczyła, 
mimo to jednak łatwiej nam będzie 
w tym. roku wytrzymać bez zboża 
zagranicznego. Czy dowóz z za- 
granicy będzie nam potrzebny, 0- 
każe się dopiero po dokładniej- 
szych obliczeniach, któtych prze- 
prowadzić ńa razie nie można. 

Bądź co bądź fakt, że klęska 
posuchy dała się najdotkłiwiej od- 
czuć na Kujawach, w dobrzyńskiem 
w Wielkopolsce i na Pomorzu, a 
więc na obszarze, który właściwie 
nas w ciągu ostatnich lat żywił, — 
fakt ten wcale nie upoważnia do 
optymizmu, któremu zdają się na- 
wet ulegać czynniki naszej admi- 
nistracji, 

— Czy pan prezes sądzi, że 
brak deszczów odbił się ujemnie 
na oziminach i ich sprzęcie? 

— Nie uważam, aby tak było. 
Owszem, urodzaj ozimin jest 
zupełnie zadawalający, o- 
kres żniw wypadł doskona- 
je. 


ty, co naturalnie jest sprawą zu- 

pełnie drugorzędną. 

ARE Co nas ba e w zaj ęszkm 
sie aprowiracyjn, 2y przy- 

puszczelną ilość zbot gnth 

można uważać za wystarczającą dla 

wyżywienia kraju? 

.— Na pytanie to odpowiedzieć 
mogę z pewneimi zastrzeżeniami, 
które podam pokrótce. Oto, jak- 
kolwiek rezultaty żniw tegorocz- 
nych są bez zaprzeczenia wyłsze, 
aniżeli roku ubiegłego, jakkolwiek 
dalej są wszelkie dane po temu, 
by twierdzić, iż zboża na potrzeby 
naszej ludności powinno wystar- 
czyć — mimo wszystko zalecić na- 
leży jaknajwiększą ze strony wszel- 
kich konsumentów zboża oszczęd- 
ność. 

— Czy stan zbóż jarych 
niezadawalający? 

Tak, posucha na jarzy- 
nach odbiła się w sposób 
bardzo ujemny. Wpfawdzie na- 
dzieje rolników na wiosnę były 
ogromne, gdyż była ona ogromnie 
korzystną dla roślinności, jednak 
brak opadów spowodował 
w jej dziedzinie prawdziwą 
kięskę. Najdotkliwiej ucierpiały 
strączkowe, które prawie zupełnie 
przepadły, ucierpiał też owies 
który nie dał nawet polowy 
spodziewanych plonów; naj- 
mniej zaś odczuł posuchę jet 
nień, dający około 50 proc. prz 
puszczalnego plonu. Oto są wzgl 
dy, które zmuszą k prawie 
rolnika, by dla wy: enia inwen- 


jest 


larza swego, a więc koni- przude- 
wszystkiem, zuśył znaczną ilo: 

zbóź chlebowych, w pierwszy 

rzędzie żyta. 


Od lego też, ile zboża pójdzie 


Dzwarłek 4 sierpnia 1021 r. 


na potrzeby inwentarza, zależy 
sprawa naszych braków aprowiza- 
cyjnych, 

— Więc pan prezes utrzymuje, 
że ziemniakom jtż nic pomóc nie 
zdoła? 

— Niestety, tak jest, Wiemy 
dobrze wszyscy, że ziemniak jest 
bodaj najgłówniejszym artykułem 
spożywczem, zwłaszcza dla ludno- 
ści uboższej, Jeżeli więc sytu- 
acja nie ulegnie zmianie na 
lepsze, grozi nam prawdzi- 
wa katastrofa. 

— A czy pan prezes nie widzi 
żadnego w tej sprawie ratunku? 

— Położenie jest bardzo trud- 


ne, Wprawdzie tam, gdzie jeszcze 
w ostatnich dniach lipca przeszły 
deszcze, może się ono znacznie 
poprawić, lecz ną wczesne ziem- 
niaki to nie oddziała, dla nich bo- 
wiem okres wegetacyjny już się 
ukończył, 


Ogółem więc w tej dziedzinie 
nic nieuprawnia do różowych prze- 
powiedni, stwierdzić muszę, że 
pod względem zaopatrzenia ludno- 
ści w ziemniaki znajdujemy się już 
obecnie w sytuacji bardzo groźnej. 

— Czy inne okopowiny, np. 
buraki cukrowe, również w tak 
silnym stopniu nie ucierpiały? 


Klęska upałów i posuchy. 


Przyczyną klęski odchylenie golfstromu.—Cieplota w róż- 


nych krajach Europy. 


Przed kilku dniami podawaliśmy 
opinię znanego astronoma polskiego 
prof. Ernsta, który upatruje przyczynę 
obacnych upałów w t. aw. oyklonach, 

Tani uczeni stwierdzają, %0 panu- 
jące od pewnego czasu szalona upały 
od których oierpiała Ruropa należy 
przypisać głównie obocnym właści 
wościom golfstrómu, wykazującemu w 
bieżącym roku znacznie większą oio- 
płotę jak zwykłe. Powlen szwedzki 
rzeczoznawca za przyczynę tego pod- 
niesienia się temperatury golfstromu 
uważa stan lodów polarnych. Jak wia- 
domo golfstrom jest to ciepły prąd 
morski, wypływający z zatoki meksy- 
kańskiej, który przechodzi obok ga~ 
ohodnich wybrzeży Irlandji, Anglji, 
Darji 1 Norwegji 1 podnosi w tych kra- 
jach temperaturę, a następnie ginie w 
oceanie lodowatym północnym. W po- 
przednim roku cofnęła się linja wie- 
czystych lodów dalej na północ, ani- 
żeli w ubiegłych dziesiątkach lat. 
Zniknęły prawie zupełnie masy lodów 
pływających, wysunięte zwykle dosyć 
ku południowi i zajmują one tam prawie 
stałe położenie. Na krańcu tych lo- 
dów norwescy poławiacze fok upra- 
włali swój proceder, obecnie ze znik- 
nięciem lodów przepadły 1 foki. Morze 
jest otwarte aż po kraj Franciszka Jó- 
zefa i zamiast z fokami wracają my- 
śliwi z bfałemi miedźwiedziami do 
Norwegji. Po tak silnem topnieniu w 
przeszłyiń roku, północne lody polarne 
nie wróciły do swego normalnego stanu 
i nawet podczas tegorocznej zimy, wsku- 
tek czego golfatrom miał możność po- 
sunąć się tak daleko ku północy jak 
nigdy. Z tego też powodu zaznaczyła 
się jego ciepłota w niezwykłym stopniu. 
na oceanie atlantyckim, 

Dopókt jednak trwają straszne u- 


Wiadomości bieżące. 
Dzisiejsza pogoda. 


Komunłkat, państwowego insty- 
tutu MiaLOOZCSIESO na dzień 
|. 4 sierpnia. 

Pawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

W północo-zachodniej Polsce wzrost 
zachmurzenia ze skłonnością do burzy, 
w pozostałych częściach kraju dość po- 
godnie, ciepło. Słabe wiatry z kierun- 
ków wschodnich. 


W przewidywaniu cholery 


(k) Wobec tego, ża w Warsza- 
wie notowano kilka wypadków 
zachorowań na cholerą, magistrat 
na wniosek wydz. zdrowotn, publ, 
postanowił przerobić jeden pawi- 
lon w szpitalu miejskim w Rado- 
goszezu dla ohorych, cholerycz- 
nych. 

Koszła przeróbki 
800 tys. mk. 


przekroczą 


Wyjazd komisarza Iżyckiego. 


Komisarz rządu na m Łódź. p. 
st Tżyehł w sprawach  sługbo- 
wych wyjechał na 2 dni do Wat= 
SZAWY. 


Telefony w Łodzi. . 


Jak donosi „Rzeczpospolita”, 
koncesja, jaką uzyskało szwedzkie 
towarzystwo Cedergren na eksploa- 
fi sieci telefonicznej w Wi 
wie, wygasła z dnief 
1919 r, Z tego stänn 
rzystalo mimsterstwa p 1 tele- 
gratów wowadziło zarząd sądo- 


stwa od l-go| ustal dowóz zretuuiaków, 


Zamiast wykupić ucządzenie te- [kupam Pouw Ie jeśli 4 
go towarzystwa, słuaczył rząd apół-|spaduy, to ziemniaki saoga znów 


pały, mniej interesują nas przyczyny 
aniżeli stan praktyczny. Oto garść 
szczegółów, jak sprawa przedstawia się 
w kilku najważniejszych punktach 
Europy: 

Temperatura w Wiedniu dnia 20-go 
lipca b. r. dosięgła 88 st. O. Magistrat 
wiedeński wydał do ludności wezwanie. 
aby oszozędzano wodę 1 nie używano 
jej obficie do skrapiania ogrodów 
Równocześnie w Paryżu 26 lipca r. b. 
osiągnęła temperatura maximum 38,4 
st C, a wiatr podobny do sirocco, czy: 
mił atmosferę |eszcze bardziej nie- 
znośną. Zanotowano wiele wypadków 
omdleń na ulicy. W Berlinie skutkiem 
udaru słonecznego zmarło kllka osób, 
Tymczasem obszar niskiego ciśnienia 
przesuwać się zaczął w Irlandji w kle- 
runku wschodnim, Już 28 lipca roz- 
szalały nad Anglją burze, charaktery= 
styczne z tego powodu, iż nie spadła 
ani jedna kropla deszczu podczas cią- 
głych plorunów i wichru. Północno- 
wschodnia Francja również nawiedzona 
została przez burze, w Paryżu zaś tem- 
peratura z 38,4 st. O. w przeciągu 24 
godzin spadła o 16 stopni. jednocześnie 
nad Austrją pojawiły się wiatry gä- 
ohodnie, które spowodowały lekkie ob- 
niżenie temperatury. W Monachjum, 
gdzie upały doszły do 35 st. ©, nastą- 
pił również przełom; poprzednio prze- 
szła nad miastem burza w postaci u- 
lewnego deszczu i pas burz zwolna 
posuwa stę w kierunku wschodnim, 
Następnego dnia rozszałały już nad 
Paryżem wielkie burze, przerywając 
wszelkie połączenia telegraficzne i to: 
lefoniczne. Sądząc zaś z dotychczaso- 
wego przebiegu stanu pogody, należy 
spodziewać się w niedługim czasie o- 
padów i burz mniej lub więcej gwałt- 
townych. 

—— 


kę akcyjną, do której wniósł swo- 
je urządzenia telefoniczne w Ło- 
dzi, Krakowie, Lwowie, Białymsto- 
ku i ślagłębiu Dąbrowskiem, uzy- 
skawszy tym wkładem trzy siódme 
przedsiębiorstwa. Wkład natomiast 
tow. Cedergren, który oceniona na 
22 miljony koron szwedzkich, sta- 
nowi stacja telefonowa Warszawa, 
jako trzy siódme nowego towarzy- 
stwa. Pozostała jedna siódma ma 
być rozsprzedana między polskich 
udziałowców. 

Tak utworzona spółka akcyjna 
otrzyma kiłkoletnią koncesję na 
prowadzenie sieci telefonicznej w 
sześciu wymienionych miastach, 
która ma być odnowiona kosztem 
tego towarzystwa 

Na posiedzeniu komitetu eko- 
nomicznego ministrów otrzymał mi- 
nister poczt upoważnienie do wy- 
dania koncesji i zawarcia potrzeb- 
nych umów. 

W związku z powyższą decyzją 
spodziewane jest w blizkim czasie 
uruchomienie telefonów w Łodzi 
w większym, niż dotychczas ząkre- 
sie w stostinku do abonentów pry- 
watnych. 


W sprawie umiastowienia cha- 
dników. 


(k), Magistrat polecił wydziała 
wi budownictwa w porozumieniu 
z oddziałem podatkowym ojraco- 
wame projektu ustawy miejsco- 
vej dotyczącej umiastowtenia sho» 
dników, óraz poboru z specjalnych 
„łat od właścicieli niorachhomów 
śet na konserwacje tyeliże, 

r 


Brak ziemniaków. 


(w 4 powoli suszy da miasta 
poule- 


slà 2 


| 


Ano wolulsy  wsbyeeniuly 


sobaoh p. Danielewicza i 


rość. Na piaszczystych górkach 
ziemniaki przepadły od posuchy 


Manipulacja z chorymi. 


(kì Tak komunikuje kierownik 
pogotowia ratunkowego, dr. Pin- 
kns, chłopi okoliczni uprawiają 
podrzucanie swych chorych do 
miasta i tam, na ulicy, zrzncają 
ten żywy balast, nlarmujae 0 „na- 
złym wypadku". 

W tych nagłych wypadkacii 
stwierdzono rakonwalescentów po 
tyfosia it.p. Władze lekarskie za 
ięły sie tą sprawą, aby tego ro- 
dzaju nieludzkie praktyki nkrócić 
groźbą kary. 


Dzieci skrofuticzne do Buska. 


W porozumienia z lekarzem 
kolonii leczniczej w Ruska dr. 
Starkiewiczem sekcja walki z ruž- 
licą w Łodzi, w ciaru ostatnich 
tygodni kwalffikowała dzieci chora 
ną zołzy (skrofały) do Buska. 

Kredyt odpowiedni w wysokoś 
ci 800.000 mk. został przed kilku 
tygodniami przyznany przez radą 
miejską - m. Łodzi. Zamiary wf- 
słania 50 wybranych chorych dzie- 
oi zostały uniemożliwione przez 
wybuch epidemji szkarlatyny w 
iednem z pomieszczeń dla dzieci 
w Busku. Dlatego liczbę dzieci 
zawieszono do 22 i te wysłano: w 
dniu 31 lipea pod opieką specjal- 
nej pielęgniarki. 

Dzięki uprzejmości inspektora 
ruchu kolei państwowych p. inż. 
Turczynowicza, sekcja walki » 
grużlicą otrzymała specjalny wa 
gon dla przewozu dziesi, która 
tym sposobem uniknęły dwukrot- 
nego przesiadania się (w Kolnsz- 
kach i Skarżysku) i przybyły do 
Kielc w poniedziałek rane 1-g0 
sierpnia, 


W sprawie żądań pracowników 
miejskich. 


(k) Wyjechali do Warszawy Z 
ramienia magistratu wiceprezydent 
dr. Stupniecki i naczelnik kance- 
larji p. Pilcer, celem przedsta» 
wtenia w minist, spraw wewa. Í 
skarbu żądań pracowników miej- 
skich, oraz uzyskania niezbędnych 
na ten cel kredytów. 


widzewskiej mant- 
faktury. 


Zakłady przemysłowe tow. 
akc. manufaktury widzewskiej w. 
dalszym ciągu są jeszcze nieczyn 
ne z powodu nieobecności wlad- 
ciciela;"p. Kona. Fabryka powjże 
sza nie jest zrzeszańa w: związ= 
kach przemysłowych, tak, iż pan 
Kon nie jest obowiązany umową, 
zawartą przez związki przemy- 
słowoów, 


Tabela podwyżki płac w prze- 
myśle włókienniczym. 


«Związek przemysłu włókiennie 
ezego w państwie: polskie, po 
likwidacji strajku w przemyśle 
włókienniesym rozesłał do ezłon= 
ków tabelkę płac zaeadniozych, 
wyliezonych a uwzględnieniem, 
wszystkich. dotychczasowych pod- 
wyżek, włącznie z ostatnią pod- 
wyżką 40 proc, Podług tabelki, 
najniższa dsienna stawka podsta- 
wowa w cennika drukowanym, 0- 
bliczona poprzednio na mk, 18, 0- 
hecnie stanowi mk 423, tem, 79, 
najwyższa dawniej 46 mk, obec- 
nie 590 mk, 18 fenigów. 

Przy akordzie do powyższych 
płać dniówkowych dochodzi 20 
proc. Podwyższone W tym sto- 
sunku płace dniówkawe stanowią 
podstawę do wyliczenia stawek 
akordowych, Ponadto dla wszyst- 
kich robotników do płac powyż- 
szych dochodzi dodatek dróżyz- 
many ms, 140 dziennie, Niezaleź- 
nie od płacy komisja aprowiza- 
oyjna przy związku przemysłow= 
ców wydaje deputaty żywnościo- 
we, ifżej cen rynkowych. 


Z fabryki 


Żądania ręcznych tkaczy. 


Wezoraj w lokalu związków kla- 
sowych przy ul. Sienkiewicza Nr, 9 
odbyła się konferencja w sprawie u= 
normowania wynagrodzenia dla ro- 
botników, pracujących na tkackich 
warsztatach ręcznych. W re. "tacie 
zej 
lowych tkaczy an 
za względu 

pracą, tepnia odbyła 
ulerencja z udziałem przedstę= 
wicieli delegatów robutniosych W 0 


n W ke 
£ 
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kalu krajowego zwiazku przemysłu 
włóknistego przy ml. Moniuszki Nr. 5, 
w wyniku ustalono, iż place ręcz- 


Ostrożnie z lemoniadą. 


Wobec tego, że w ostatnich cza- 
sach badane lemoniady często zawiera- 


nych tkaczy mają być wyższe Od | ją saponinę--państwowy zaklad badania 
płac, pobieranych przez tkaczy NA; żywności i przedmiotów użytki w Ło- 


warsztatach parowych, 0 80 procent. 
O porozumieniu tem zakomumikowano 


dzi ostrzega fabrykantów lemoniad sztu- 


| cznych, iż dodawanie saponiny w celu 


związkowi przemysłu włókienniczego, | wywołania nienaturalnej znacznej piany 


Piotrkowska 96, celem akceptacji, o= 
raz ujednostajnienia powyższej u- 
mowy. 


Konferencja w sprawie strejku 
metalowców. 


Ponieważ sytuacja w sprawie 
strejku metalowców pozostaje w dal- 
szym ciągu bez zmiany, przeto in- 
spektor trzeciego okręgu w Łodzi, 
p. Wojtkiewicz podjął. się arbitrażu, 
celem zlikwidowania bezrobocia. W 
tym celn na dzień dzisiejszy, na g. 
2 pp. zaproszono przedstawicieli stron 


l jest surowo wzbronione. Saponina lub 
kora panamska (Quillaja saponaria)— 
pospolicie mydlikiem zwana, jest silną 
trucizną i podzżadnym pozorem do w9- 
robu wód gazowych służyć nie może, 

Winni nieprzestrzegania powyższe- 
go nakazu będą pociągnięci do odpo- 
wiedzialności sądowej. 

| 


Wypadki. 


Nagły zgon. W domu przy ul. Pań- 
skiej pod N? 4 nagle zmarł dozorca te« 
goż dömu, 47-letni Stanisław Stach. Le- 


na wspólną konferencją w sprawie; tarz Pogotowia stwierdził zgon. 


strojku, (K) 


Dziw - natury. 


* W parku księcia Józefa Ponia- 
towskiego przy ml. PAńsktej, ad= 
ministrowanym przez p. Miniowi- 
cza, można oglądać dziwny wy- 
bryk natury, a mianowicie na jed 
nej jabłoni jednocześnie spore 
jabłka, oraz tuż obok kwiaty ja- 
błom. Wyjaśnia się to zjawisko 
natury tym, iż chłody panujące w 
"początka wiosny, nie dozwoliły 
drzówku wzrastać normalnie i 
wzrost tegoż uległ wstrzymaniu. 
Jednakże po okwitnięciu zawiąza- 
ły się owoce, a po nastaniu przy” 
jaźniejszych warunków drzewo 
ponownie poczęło rość i przeży- 
waé dragą wiosną w tym roku. 
Nowe .soki pobudziły nowe palto- 
wie i drogie kwiaty, kwiaty wios- 
ny w jesieni, zakwitły... (k) 


Przy pracy, Przy ul. Piotrkowskiej 
pod N: 170 spadł z dachu przy repera- 
cji komina murarz Władysław Kwiatko- 
wski, zamieszkały przy ul, Staro-Zarze- 
wskiej Ne 79, przyczem odnłóst ciężkie 
obrażenia ciała, 


— Przy ul, Gdańskiej Nt 5$ przy- 

walony został stosem cegły 52-letni cie- 
śla Stanisław Dąbrowski, zamieszkały 
rzy ui. Zawadzkiej N 10 na Bałutach, 
oszkodowanego w stanie ciężkim Po- 
jotowie odwiozło do szpitala przy ul. 
rewnowskiej, 


— prey ulicy Cegielnianej Ne 102 
składnik drzewa Abram Lichtenstein 
8] a z dachu, odnosząc obrażenia 
ciała. 


Noóżownictwo. Znów zaczyna się w 
Łodzi epidemja nożownictwa. Przy ul. 
Aleksandrowskiej N 76 ugodzono no 
żem właściciela domu z ul, Ciemnej 14, 
S1-letniego Karola Abramczyka. Ofiara 
ugodzona została w brzuch i w stanie 
ciężkim przewieziona do szpitala przy 
ul, Drewnowskiej, 


— Przy ul. Kilińskiego Ni 40 ugo- 
dzono nożem Majera Poznera, lat 50, 


Uewasiek à sierp dia Et e 


handlarza z ul. Zgierskiej M 76. Rany 
opatrzył lekarz. Pogotowia. 


Otrucie alkoholem. Przy ul. Gdań- 
skiej M 46 w bramie domu znaleziona 
zatrutego alkoholem 51-letniego Stanl- 
sława Kaitaniaka, któremu pierwszej po- 
mocy udzielił lekarz Pogotowia, 


r) Napndy bandyckie, W nocy do 
mieszkania Franciszki Andrzejewskiej 
zam. w Aleksandrowie, przy ul. Ko: I= 
nej wtargnęło 2 nieznanych osobników 
w celu dokonania kradzieży, Jeden z 
opryszków usiłował uciekać oknem, lecz 
został zatrzymany przez niejakiego Jul- 
jana Bekera jednakże zadawszy mu 4 
rany nożem w plecy't dwie w rękę 
zbiegł. 

Za wymienionymi bandytami, którzy 
udali się w stronę Łodzi zarządzono 
pościg, lecz napastników narazie nie 
ujawniono. 

Na miejscu przestępstwa złoczyńcy 
pozostawili jedną jasną czapkę i krótki 
żelazny łom. 


— r) Na jadących z Brzezin w stro- 
nę Strykowa Mordkę Mendla Bociana, 
AREMA Morgensztajna, Lajbusia Mano- 
wicza, zam. w Strykowie, Klepfisza Ada- 
ma z Warszawy i Millera Jana ze wsi 
Kizno, pow. Brzezińskiego, na sie 
warszawskiej między lasem ky "a 
wsią kolonja Skotniki, pow, Łóć. iego 
napadło dwóch uzbrojonych w rewol- 
wery bandytów, którzy zrabowawszy 
podróżnym 50,000 mk, gotówką i zega- 
rek czarny zbiegli w stronę lasu Łagie- 
wnickiego. 

Poszkodowani przy:dochodzenin o- 
świadczyli, że jeden z bandytów byl 
wzrostu niskiego, ubrany w spodnie woj- 
skowe, bez marynarki, drugi zaś wzro- 
stu wysokiego, włosy blond, pociągiy na 
twarzy, ubrany podobnie do pierwszego. 


u Smierć od pioruna. Wdowa, Jó- 
zefa Kołodziejczyk, w wieku okało 55 
lat powracając z pola została zabita od 
uderzenia piorun. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu 
do zejścia wladz sądowo-lekarskich. 


Ze świata» 


(0) Rozwody w Analji się mna” 
żą. Rozwody weszły stanowcza w mo- 
de; nawet u nas ludzie rozwodzą się 
licznie | ochotnię. Do tej pory ża kli- 
syczny kraj rozwodów uchodziła Ame- 
ryka, gdzie rozwody Sh instytucja da- 
wną i popularną, obecnie jednak oka- 
zuje się, że przewyższyła ją w tym kle- 
runku Anglja, 

Od wiosny napływa do sadów mm- 
gielskich coraz to więcej próśb o roze 
wody. Nawal jest tak wielki, że sędzio- 
wie, którzy już dawno podali się do dy- 
misji, zostali powołani do pomocy. Co. 
dziennie są dawane przecietnie dwa 
rozwody, Pani Seaton-Tiedeman, | se- 
kretarka biur rozwodowych, jest zdania, 
że liczby nieodpowiednich malżeństw w 
Anglii przekraczają liczbę podobnych 
małżeństw w Ameryce, o ile weżmie się 
pod uwagę liczebność mieszkańców oby* 
dwóch tych państw, 1 


() Skazanie na areszt wnu- 
czki cosa Franciszka Józefa 
7, Baden donoszą o przebiegu procesu 
o ontara honorm, wytoczoną wnuczce 
cesarza Franciszka Józefa, byłej księż- 
nie Flźblecie Windischgratz. ad? rę 
wytoczył przeciw niej adwokat dr, Klein, 
który. swego czasu jako przedstawiciel 
prawny jej męża, miał zą zadanie za- 
brać z pod jej opieki dzieci, zadają 
się w zamku Schönau. Służba zamko- 
wa nie dopuściła do zabrania dzieci, 
gdy zaś dr. Klein' chciał w tej sprawie 
nawiązać. rokowania. z panią zamku, fa 
odrzuciła jego propozycję słowami: „Z 
taką świnią nie mówię”, Oskarżona tlo 
maczyła swoje zachowanie się tem, iż 
dr. Klein wszedł do zamku ze Szpicru= 
ią, Skarżący oświadczył, iż wziął ze 
sobą szpicrutę, gdyż słyszał, iż w zam- 
ku są psy bardzo złośliwe. Ponieważ 
oskarżona nie chciała mu dać żadriego 
zadośćuczynienia, sąd skazał ją na 30; 
koron kary lub 5 dni aresztu, 


1-44 


X wra 


Za dobrem wynagrodzeniem po 
szukuje się 


wózek dla chorego 


do wypożyczenia na pewien czas, 
Oferty do administracji „Głosu” 
sub, „A. B. 0.5 


8318—94 


Udzielam 


matematyki i fizyki 
do klas wyższych. 
Cegielniana 75, n p. Romanowskie: 


go. od 5—7 po poł 471-1 
Nam 
Dr. 1. Silberstrom 


Zioloma LL. 
powrócił I wznowił przyjęcia, 
Chorobk skórne i weneryczne, 
Przyjmuje od 2—3 1 od 5—8 wiecz, = 
Panie od 4—5 pp. Niedziela od 9—1, 


Dr. FELIKS SACHS 


z Warszawy. 
(Choroby dzieci) 


ordynuje w Ciechocinku 
Willa „Ormuz* obok kościoła 040 


Kino „Corso“ 


Zielona 2, 


| „Małżeństwo Jzy 


Czas odnowić 


((4 Dramat w 5-cin aktach xe słynną 


gwiaz- 
dą — 


w roli 
główn. 


Lią Marą 


prenumeratę za m. Sierpień. 


Letni teatr „SGALĄ” 


Dyr. 5 Kuperman. 


RZE 
Kaea czynna od Ś p.p. W razie nie- 
pogody w „Soali* zim., Cegieln. 18. 


igi dni na- 
Dziś stępnych : 


ŁAN 4 Edwin zez Du 
B. Kamiński good St, 


Premiery we wtorki. 


owe sily: Duet Hasstings 


ekscentryczna 
ameryk, tańce 


et Janaszek skoetycny 
U £. 
Bronecki ss 


Adam Dobrzański 
Lola Patroni 22o 
F. Sławska koiey. Program składa się z 18 


Kier. orkiestry p. Pietruszyński. 


humorysta (wła- 
any repertnar). 


Początek koncertu/o godz. B-ej, przedst. o 8 wiecz. 


Bella Głowacka 
E. Bodo” OE: Z. Ullas śpiew. 


Jir. śplow, (akt 
pios.i cyg, rom), 


plerwszorzędnych 
maro. woj wyci m 


Maszyny 


do pisania „Remington* Aparaty do 


Piotrkowska M 17. drugie podwórze. 
Dr. Garliński chor. oczne od 9—10. 


KIEROWNIKA 


] f ż nić posndę. ` Zgłoszenia pod „Uezciwy” do admn.|Dr. Magdzicki chor.wewn. i dzieci 10—11 
| „będe apogeon £ Arytmometry jiub nadmajstra przędzalnt bawełny, wełny Tnb|sGłosu Polskiego“, 461—1|Dp, Ługowski chor. kobiece od 11—12.. 

„Brunsviga* aszyny do sumowaniajwigonji ewent. stanow ska manipułanta, lub A Dr. Dutkiewicz chor. skórne i wener, 
s zarządzającego fabryką. Niniejszym podaję do wiadomości Sż, Klljen: ź 

łata "owy słona >. ; NE przystąpić do Spółki x niewielkim ka |iat, žo Uroku da Ai krlytkiawież di Er Ai 

me! ańskię ompletne urządzenia jpitałem Referencje oraz swiadectwa pierwszo- Š, H A o if $ 7) 
Ob Wetśtó(h ape rdcyje wszel- edna. Oferty pod „Gierownik” w „Głoge" "302 Pracownia Sukien i Okryć Damskich Re 

Í 5 | p 


ogzystuje nadal jak dawniej na bl. Dzielnoj X SI i 

front 3 p, 1 przyjmuję wszelkie roboty po cenach. pe: Jasiński ohon, kob. 

przystępnych, wykonywam punktualnie, w. 
Z poważaniem Gienia Bryczkowska, 


Li pół=2 i pół. 

Czaplicki chor. uszu, nosa i gardła 
od 12 i pół—l i pól 

Dr. Michalski chor. oczne ol 2—g. 

Dr, Skusiewicz chor. skórna wen. 1—2 

Dr. Marks chor. kobieco od 5—4, 

Dr. Jokiet chor, ksze i wewn. 3—4. 


kich maszyn biurowych. ,  57—38] 
Geny przystępne. Wygodna warunki. 


Poszukuję mieszkania 


z 2-ch-3-ch pokoi | la Bryc 


EDWARD TELATYCGKI Hiii kacik || || ( } | cf p | p | 
Łódź, Piotrkowska, 48., |Wyjeźdżam około 108 do Wiednia. i l 4 $ 


Dr, Mittels, "phon nofwowo, ponie- 
- ( działek, Środa i piątek od 3—4, 
p m y Priyjmujg iwerelkiogo, gedzojn zalatwianiay adeszł sz Starzyński ht, wiata? Lal 
s obrachunki z wiedeńskiemi lirmami zakupy towa- n [o | H i 5 
h em a G rów i wysłanie do Polski ete, na bardzo korzyst-| y Dr. Osiecki chor. wewn. (pluo i serca 
s i warunkach. Wiadomość: Nowo.Cegietnianu | codz, od 11 i pół—1. 

N 4€, Szwarcpele, od 2—5 po poi. 


43—1 dla członków M Stow. Właścicieli Nieru- | ppęe, 


Goldberg chor. nósa, gardła i uszu 
qpa  chomoŚCI m. Łodzi (Piotrkowska 46), s ię : 


wszelkievo rodzaju dostarcza) 


d 9—10 g: 
Po oogonnych *wardinkech hi, Ek 4 462—1|Dr, Kannioki chor. oon od 4—5 g. 
J. ALEMBIK Nowoeseć! —-—— o Dr. Wowioki cor. dci od 10—11, 
Katowice Berlin-Charlottontug r. Stawowczyk choroby weneryczne 
|w branży trykotowej. Palta kamgarnowe z | p 1 skó d 4=—6. 
Meisterstr. 16. a Bismarckstr, 6l Itamboracją, suknie jedwabne, halki, torebki, OSZI U Ę WS 0 il a. órne od 


Dr. Altenborger chor; nosa, tuszu i zardł 
joraz swetry kamgarnowe. wełniane. Fasony Posiadam lokal z wejściem frontowom i z po: ; i 


od 3—4. 
Kursy języków oraz nauk handlowych |nainowsz + zawsze na składzie fabrycznym. dwórza, w najlepszym punkcie miasta (al. i 


n Pas j p UWAGA: Eocznioa otwarta codzień próoz świąt, 
1. M. Poznańskiego, w Łodzi, Sienkiewicza 22 Sprzedaz hurtowa i detsliozna po onach|Piottkowska) ota kapitał do_8.000.000 mk, ej E0 MK. prz i fenki di 
Przyjmowanie zgłoszeń na nadchodzący rok przystępnych. Właściciele: D. Epstein i A Poważni reflóktanoi z kapitałem zeokcy jl OFAfA RUSIEC WE 


OD AA łezki ataki, G NA PE Aviron, ul. Leśna N 1. Gmach wlasny. 6-8 jr Bo r WIA BR Fa =) i > ki 
Tow. Zydow. Szkół Średnich w Łodzi 


arabski i łacinę (dla poczatkujących, średnich Adwokat przysięgły poLów leidima i wółóny 
Egzaminy wstępne rozpoczną się w 


1 zanwansownnych). Nauki handlowe: Buchalterj: ee UA YA r WPŁAT ir l R Tenentaum 
Ę DrA.S, 
| czwartek dnła 25 sierpnia o g, 9-ej r. 


wa, arytmetykę handlową, stenografję oraz pisa- pyły podprokurator Sqdu Okręgowego w Łodzi, 
byty: Wojskowy Sędzia Śledczy przy Sądzie Woj- 

wtorki, |skowym O. G. w Łodzi otworzyt kancelarję adwo 
lkacką przy ul, Piotrkowskiej X 18, m. 6. Przyj- 

meje od £ do 7 poł. Sprawy oywilne, karne I ad- 
M1 


nie na maszynie, 

wancelarja otwarta w poniedziałki, 
środy i czwartki od 6 -0 wiecz. 
94—3 Dyrekcja Kursów. 


Piotrkowska M 37, 


God. é: od 8 di 
w podwórzu, io A a e 


EZR 71-9|9 rano 4 


2 pokoje | 


b do 7 po 


281-—12] 


poł. 


pojedyńcza, podwójna, korespondencja handlo | 
towary męskie i damskie Zielona Ne 3. 
Kangelarja gimnazjum przy ul. Mawietrackiej $} 
NE 78, 


CH. MARKOWICZ 1 S-ka Choroby wewnętrzne, 
) przyjmuje podania i udziela Informacji 
codziennie w godzinach biurowych. j 


Fabryka czekolady i karmelków Hurtowo p. Bolesław Kon 


dzietne małżeństwo. Oferty do „Głosu, Pokozócł anoen | Sorobr wozu, noan, partia i ii i ; 
za „Columbus“ (Bire eiv | wada Dódział Łódzki poważnej instytucji bankowej 


289—3 wznowił przyjęcia. 
Gody, przyj, 10—12 1 od 4—7 w. 
Piotrkowska il3. 

W, U. Z. Łódź, ALE 


Pensionat 8. Rapoport 
na Wiśniowej-Górze daje do wia- 
domości, iż w ostatnich dniach jest 
kilka wolnych miejsc do wynajęcia. 
Jntormacje na miejscu. 50—1 


„staw Ritter, ul. Gdańska 


|I2I (póńczoszarnia) S44-| poszukuje samodzielnego rutynowanego 


Głównego Książkowego. 


Reflektanci proszeni są o przysłanie ofert 

z podaniem referencji, oraz w warunków, 
pod adresem; Łódź, skrzynka pocztowa Ne 168. 
1ASm3 


Warszawa, Grzybowska 20,' tel. 100-64. 


zawiądamia iż strejk zakończo- 
my—fabryka w pełnym ruchu. 


SIEIGIGIECGG| 


Sprzedam: 


gamie solidny posmaku 
je umeblow pokoju przy 
ródzinie inteligentnej 
centrum Oferty pod 
„Brakleim* „Głos Polski* 
412—2 


£ecznica Lekarzy Specjalistów | 


Br -:2 


Przed konferencją Rady Najwyższej. 


Tanrovzenie na konferencję. 

PARYŻ, 3 sierpnia. (Pat.) — 
W poniedziałek wieczorem roze- 
slane zostaly zaproszenia na kon- 
ferencję rady najwyższej, do rzą- 
dów włoskiego, belsijskiezo, fran- 
cuskiego, angielskiego, japońskie- 
go i St. Zjedpoczonych. 


Brzestnity konferencji, 

HORSEA, 3 sierpnia. (Pat). 
Na posiedzenie rady najwyż- 
szej, która rozpocznie się w 
Paryżu, przybędzie Lloyd 
George, Curzon, Bononi, della 
Toretto, jak również Gosper 
oraz pułkownik Theunis, o ile 
sprawy dotyczące Belgji 
przyjdą pod obrady. Nie za- 
decydowano jeszcze ostatecz- 
nie, jakie sprawy poza kwe= 
stją górnośląską będą oma- 
wiane. 


Rolejność przedmiotów obrad: 


LYON, 3 sierpnia. (Pat). — 
„Petit Parisien* donosi, że rada 
najwyższa zajmować się bądzie 


wysłania 
Skoro c0 


sprawa  awentualnezo 
posiłków na G. Sląsk. 
do tego npowzięta zostanie de- 
cyzja. Rada rozpatrywać bedzie 
kwestje ostatecznego załatwienia 
problemu górnośląskiego, potem 
dopiero nastąpi zbadanie sprawy 
wschodniej, sprawy przestępców 
wojennych oraz wysyłkę arty- 
kułów żywności do Rosji, 


Projekt francuski. 


PARYŻ, 3 sierpnia (Pat.) 
«Petit Paristen* donosi, že 
rzeczoznawcy francuscy zło- 
żyli przedstawicielom angiel- 
skiemu i włoskiemu projekt 
podziału Górnego Sląska, któ- 
ry opiera się na wynikach 
plebiscytu oraz bierze pod u- 
wagę względy geograficzne i 
etnograficzne. 


Sprawozdanie mie hędzie nkofczen? 


PARYŻ, 8 sierpnia. (Polpress). 
„Kolair* dowiaduje się, że spra- 
wozdanie komisji rzeczoznawców 
ukończone do dnia otwarcia kon= 


pięcioma sprawami, m których ||erencji rady najwyższej nio bę- 
oczywiście  najwńżniejszą jest! dzie. 


Dyskusja w sprawie porozomienia 
polsko- czeskiego. 


WIEDEN, 8 sierpnia. (Pat), — 
Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie 
Bo WC artykuł „Kurjera 
iwowskiego* o porozumienia pol- 
Bko-czeskiem. Dziennik ten uważa, 
że jest niedopuszozalne wspomi- 
lać o aji naddunajskiej łącznie 
Węgrami wtedy, gdy mówi sią 
|0 porozumieniu polsko:czeskim— 
„Ozechosłowacka Republika" oma- 
pa artykuł „Kurjera lwowskiego“ 
|W tonie spokojnym, a „Prawo Li- 
u“ zaznacza, że nie może dojść 
porozamienia przy warunkach 
odanych przez „Kurjer lwowski”, 
jrzedewszystkiem wykluczone jest, 
y czesi uznali traktat ryski, 


Gdańsk lamie traktat wersalki. 


Jak sią dowiadnje „Dziennik 
dański*, od kilku dni z gdańskiej 
fabryki broni wywózi sio części 
maszyn, narzędzia, materjały, su- 
|roweg, jak stal itp, orsz całe 
Bkrzynie x nieznaną zawartością. 
Dziennie wywozi się 10 —12 wo- 
zów ciążarowych, załadowanych 
ymienionemt przedmiotami, któ- 
ch część składa się w stoczni, 
odezas gdy resztę wywozi się do 
nieznanych miejsc przeznaczenia. 
Jok wiadomo maszyny, jak wogóle 
całe urządzenie gdańskiej fabryki 
broni, przyznane zostały na mocy 
„uchwały ligi narodów Polsce. Naj- 
widoczniej zatem niemcy gdańscy, 
nie chcąc dopaścić do przejącia 
ioh pes Polskę, starają sią o 
bejść rzeczoną uchwałę ligi na- 
| rodów, zaznaczając w ten sposób 
| ponownie wrogość swego usposo- 
enia w stosunku do Polski. 


Strejk generalny w Gdańska. 


GDAŃSK, 8 sierpnia (EE). Dzien 
4 b, m. jak dotychczas zapowiada się 
dla Gdańska bardzo krytycznie. Z 
wyjątkiem centrowców wszystkie 
partje robotnicze postanowiły prze- 
prowadzić w tym dniu 24 godzinny 
|strejk generalny. Senat podjął rę- 
kawicę i czyni przygotowania celem 
złamania strejku. Ogłoszona została 
Odezwa do ludności wolnego miata 
Gdańska, która zapowiada, że wszys- 
ty robotnicy państwowi i miejscy, 
którzy wezmą udział w strejku, zo- 
staną natychmiast zwolnieni ze służby. 
p CA. NE PA e e 


Wyniki konferencji państw hal- 
iytkich. 


KUGA, 8 sierpnia. (Pat). 
Premjer łotowski dał pogląd z 
przebiegu konterenoji państw bal- 
tyskich w Helsingforsie i oświad- 
| szył, że główny przebieg kon- 
ferencji stanowiły dwie sprawy, 
* mianowicie: kwestja wzajem= 


nego stosunku państw bałtyckich 
i kwestja gospodarcza. Pertrak- 
tacje miały przebieg pomyślny 
jednakże nie podpisano żadnej 
konwecji, W najbliższym ozasie 
rozpoczną się obrady w sprawie 
zawarcja umowy handlowej po- 
między Łotwą i Finlandją, Po- 
głoski powtarzane w czasia kon- 
ferencji przez prasę, o rzekomo 
znacznych nieporozumieniach po 
między Łotwą a Polską, pozba- 
wione są wszolkich podstaw. Za 
równo Lotwa jak i Estonja twier- 
dziły na konferencji, że stan ich 
w Sprawie konfliktu polsko-li- 


tewskiego nie nleg? zmianie. 
Osiągnięto porozumienie, co do 
zwołania konferencji Łotwy, 


Estonji, Finlandji i Rosji. 


REWEL, 3 słerpnia. (Russ- 
press).  „Waba Maa" droknje 
interwiew z łotewskim ministrem 
srpraw zagranicznych Majerowi- 
osem, który jadąc do Helsing- 
forso, zatrzymał sia w Rewłu. 
Rząd Łotwy — powiedział mi- 
nister — uważa za możliwe 
dojście do skutku związku tylko 
w tym wypadku, jeżeli pomiędzy 
zainteresowanemi państwami nie 
będzie żadnych dysonansów. Kon- 
wencja wojskowa zawarła być. 
moża imoten IA mó 
mają (Rs nstalona granice pañ- 
stwowe, Udział Litwą bedzie 
możlimym. jak tylko wyjaśni się 
kwestja wileńska. 


RYGA, 38 sierpnia. (Russpress). 
Państwa bałtyckie na konferencji 
w Rewlu doszły do ostatecznego 
porozumienia ekonomicznego ; 
ważniejsze punkty zostały usta- 
lone, Wyłonione komisje wyjadą 
da Rygi, gdzie będą pracowały 
w dalszym ciągu, Największa 
jednomyślność wskszała się w 
stosunku Estonji i Łotwy,* które 
postanowiły wzajemne skasowanie 
granicy celnej | skoordynowanie 
wysokości ceł, W zasadzie Litwa 
zgadza sią na zniesienie granicy 
celnej. 


WILNO, 3 sierpnia, (Russ- 
press) — „Echo“ kowieńskie za 
mieszcza rozmowę 2 FPurickisem, 
który potwierdził, że pomiędzy 
rządami trzech państw nadbałe 
tyckich zostało osiągnięte zupeł- 
ne porozumienie w kwestjach u- 
zgodnienia polityki zagranicznej 
i ujednostajnienia taktyki wspól- 
gej obrony zbrojnej niezałeżno- 
ści tych państw, Możliwem jest 
osiągnięcie w krótkim ozasie n- 
jednostajnienia waluty i usunięcia 
pewujch nieporozumień ekono 
uieznych. Miyister podkreśli po- 
kojowy enarakter nowego związsu. 


Waina grotko-fnrecka, 


iowej Opoie—Wroctaw ku grani- 


ey czeskiej, z miastami Nowe 

POLDHU, 8 sierpnia (Pat) — | Miasto, Nyssa, Kłacko, Świdnica, 
"Tureckie zrromadzenia narodawr |zqabkowien, Sztab tei zrupy znaj- 
rostanawiła prowadzić dalej wo|-|iuje się w samym Kładku. Do 
ną z Grecją i nie prosić ententy |taj zrupr wchodzą również od- 
o interwencję. Jziały robotnicze po dworach i 


RURARES 
press). „Bosfor 
»reckiej grozi 
zupełnego rozkładu, o ile wojna 
potrwa jeszcze przez 


. 8 sierpnia, (Pol- 
"donosi, ża armii 
niebezpieczeństwo 


jalnej, gdyż niezależnie o! wy- 
dadków na zakupy broni i amu- 
nieji, ogromną jest suma gaży 
wypłacanej żołnierzom. 


Rokowania anpielsko- irlandzkie, 


HORSEA, 8 sierpnia. 
Chamberlain oświadczył w izbie 
gmin, że Lloyd George i De Va 
lera porozumieli się, iż w razie 
zerwania pertraktacji angielsko- 
irlandzkich wypowiedzenie 7a- 
wieszenia roni zaleci Z Zacho- 
waniem „gnowiejniego termino. 
Cha: berlajp ogwjadozył dalej, że 
Propozycja, jakia rząd angielski 
nozyoi sjnfeinistow» nie bedą 
chwilowo podane do wiadomości. 
te jednak Lloyd George ma na- 
dzieję, że bedzie mógł jeszcze 
w ciaza obecnej sesji parlamen 
tarnej złożyć sprawozdanie z prze 
biegn pertraktacji. 


Podział odszkodowań. 


PARYZ. 3 sierpnia (Pat.) — 
Ministrowie państw sprzymierzo- 
nych spotkają się 9 sierpnia w 
Paryżu w celo zbadania spraws 
rozdziała otrzmanego od Niemiec 
odszkodowania. 


Oroesz w Prosiech Pachodnich. 


WILNO, 3 sierpnia. (Pat). — 
Z Królewca donoszą: Rozwiązanie 
Orgeszu w Prusach Wschodnich 
jest fikcją i zmianą nazwy. Orgesz 
przemianowany na rozmaite Schitz- 
vereiny i Schitzenbundy. 'Cwićze- 
nia odbywają się nadal  systema* 
tycznie. Kierownikiem nowych or- 
ganizacji jest ap eiacę kał do- 
wódca Orgeszu w Prusach wschod- 
nich major Weisse. W ścisłym 
kontakcie z wymienionym pozo- 
staje porucznik Rosbach. Twórca 
tak zwanej Arbeitsgemelschaftsbach 
który coraz bardziej wysuwa się 
widownię. Na mocy układu między 
majorem Weisem i Rosbachem ten 
ostatni ma wcielić do Arbeitsge- 
melschafts najpewniejszych człon- 
ków Orgeszu, a następnie rozmie- 
ścić ich w większych majątkach 
w charakterze robotników i oficja- 
listów. Cała organizacja podzielo- 
na została na okręgi i obwody na 
czele których stoją byli oticerowie. 


Morderstwo "maj, Iantejegro. 
WIEDEN 3 lipca, (Paf.] —Tak 


donosi „Neno Freie Prossa we- 
dlug nadeszłych tam informacji w 
Riaczborku został aresztowany 
morderca maj. Montelegro, 24-letni 
£ órnoślązak, niemiec, nazwiskiem 
Jofke. 

Przyznał się on do czynu i 
oświadczył, że za to otrzymał pow- 
ną suna pieniężną ale nie wymie- 
sił od kogo. 


Mowe śmówii niemieckie, 


BYTOM, 3 sierpnia (Pat.) — 
Niemcy obecnie stworzyli nową 
oreanizację bojową na G, Siąsku, 
Seltsohntz i Orcesx już nie jst- 
nieje, Organizacje te przeszły 
god współfy zarząd t. zw. Schotz- 
bundu z siedzibą we Wrocławiu. 
Odpowiednio do terenu, na któ 
rym działają obecnie tajne forma- 
eja I oddziały dzielą się na gru- 
py, a mianowicie grapa Ost Ski 
Oberschlesien. Grupa Ost obej- 
muje teren za linją demarkaoyj- 
ną po prawej stronie linii kole- 
jowej Opole-Wrocław. Sztab tej 
grupy znajduje się w Obernik ko- 
ło Wrocławia. W skład tej gru- 
py wohodzą wszystkłe formacje 
miejscówa i wycofane z terenu 
plebiscytowego oddziały Seltz- 
schütze, jak również pozostałe 
jeszoze oddziały ochotnicze na 
terenie plebiscytowym w rejonie 
Opola, Kluczborka i Namysłowa. 

Grupa Süd obejmuje teren Ira 


(Pat). 


-żący po lewej stronie linii kolo- 


kilka mta- 
sięcy. Z drugiej strony wojna do- 
prowadzi Grecją do ruiny mater- 


folwarkach. 

Grupa Oberschlesien obejmuje 
obwód przemssłowy terenu plabis- 
cytoweco f reszte miejscowych 
organizacji i straży miejscowej. 
Po lewej stronie Odry w powia: 
tach zachodmch G, Sląska. Cen- 
trala tej srupy znajdnie się w 
Przequ. Wydział orsanizacyjny 
calej tej nowej organizacji znaj- 
taja się wa Wrocławiu. Grupa 

berschlesien ma na celu reorga- 
nizację oddziałów _ stosstuplerów 
po miastach obwodoa przemysło= 
wego dła skutecznego przygoto 
waoia się w tich dniach na wy- 
padrk nowej akcji. 

Każdego Stosstruplera zabezpiecza 
sie na wypadek okaleczenia 10,000 
marek. Poszczególne miasta wypra- 
cowały nowe plany obrony, przedło- 
żyły ja wydziałowi organizacyjnemu 
do zatwierdzenia. W tych dnińch 
skończy się dla wszystkich członków 
Sebstschutzu urlop, Urlopowani zgła- 
szają się do swych oddziałów za lin- 


ją demarkacyjną, 
Tak zwany Freikorps Oberland 
znajduje się w pogotowiu marszo- 


wym i w tych dniach wyjeżdża ku 
granicy poznańskiej, Na miejsce po- 
stoju dla sztabu tej organizacji prze- 
znaczono miasto Freihan. 


Ljard marzynów. 


POLDH0U, 3 sierpnia (Pat) — 
W nowym Jorku odbywa się drn- 
xi międzynarodowy kongres lu- 
dów murzyńskich, na który zje- 
chało 50000 delegatów. Kongres 
zajmować sią będzie głównie spra- 
wą utworzenia związków wszyst- 
kich ludów murzyńskich na świecie 


Kto hędzie królem węgierskim? 


Węgierska kwestja obsadzenia 
tronu królewskiego, która w ostat- 
nich czasach zeszła na plan dalszy, 
znów w ostatnich dniach wysuwa 
się śmiało naprzód. 

Od Wielkanoonej wycieczki Ka- 
rola Havsburga do Budapesztu wal- 
ka między legitymistami i stronni- 
kami wolnego wyboru króla, stawa- 
ła się coraz zaciętszą. Przed wy- 
prawą Karola Habsburga na Węgry, 
kwestja królewska przedstawiała się 
w sposób następujący: legitywiści, a 
na ich ozele książę prymas Czer- 
noch, hr. Albert Apponyi, pułkownik 
Lehar, marszałek polny  Lukasicz, 
posłowie Benitzky, Stefan Friedrich 
i inni, trwali przy osobie króla Ka- 
rola, po stronie przeciwnej znajdo 
wała sią drobna partja militarna 
część zaś drobnych rolników dzia- 
lała na rzecz arcyksięcia Józefa. 
Trzecia, największa grupa, znajdu 
jaca się pod. wodzą „byłego kapitana 
sztabu generalnego, a obecnego po- 
sia Gombósa, wypowiadała sią oze- 
sto za jaknaidłaższem trwaniem re- 
gencji Horthy,ego. 

Wtajemniczeni wiedzieli. jednak, 
że ta ostatnia grapa, do której na- 
leżał związek „Budzących sę We- 
gier“, oraz hr. Emeryk Karolyi, mia: 
łą zamiar p wołać na tron arsyksię- 
cia Albrechta, jako Arpada Il. 

Było to jem, gdy na rzecz tej 
idei rozpoczęła się na prowineji ży- 
wa propaganda, prowadzona przy 
pomocy wielkich środków  pieniąq- 
żnych, Ta propaganda właśnie by- 
ła przyczyną, że Karol Habsburg 
przedsięwziął swą wycieczkę na We- 
gry. Po powrocie Karola do Szwaj- 
arji przyszło do pewnego rozłamu, 
w którym jednak prawie wszyscy 
szłonkowie rodziny Habsburgów u- 
znali Karola za prawowitego królu 
Węgier, Tylko arcyks. Izabella, 
matka aroyks. Albrechta, stała na 
stanowisku, że dla rodziny Habsbur- 
gów jest kwestją egzystencji, ażeby 
tron węgierski jak najrychlej obsa 
dzony zóstat przez Habsburgów, W 
maju czy w kwietnia arcyks. Al- 
brecht wyjechał do Madrytu, ażeby 
omówić. swoją kandydatarę z królem 
hiszpańskim. 

Następnie udał się on także do 
Paryża, gdzie wszedł w stosunki z 
monarohistami francuskimi. Jak sly 
chać, wkrótce potem król Alfons w 
podróży swojej do Varyża | Londy- 
nu omawiał tę sprawą z kolami n 


rodajnemi. Mówią także o pownyim | z ty 
liście króla hisupańskiego do Karo-| krzy 


Pei ia UEN PB PEEL 


la Habsburga, w którym doniesiono 
mu, że kandydatura aroyks, Albreche 
ta stoi dobrze i w którym ofiaro= 
wuje się Karolowi  Habsburgowi 
większą cześć majątku rodzinnego! 
za zrzeczenie się tronu na rze6%, 
Albrechta. | 

Karol Habsburg propozycję tą e 
nergicznie odrzucił i oświadczył, że 
w dalszym ciągu nważa się za pra- 
wowitego króla Węgier. 

Przed miesiącem matka arcyks, 
Albrechta, arcyksiężna Izabella po- 
wróciła ze Szwajcarji na Węgry. 
Rzuciła ona na agitację, na korzyść 
swego syna znaczne sumy, pocho- 
dzące stąd, iż na swoje dobra, leżą” 
ce na Węgrzech, zaciągnęja u pew- 
nego konsorcjum amerykańskiego 
pożyczkę w sumie 2004000,0u0. 

Pieniądze te wrączone AH 
komitetowi, skłądającemu się z trzec 
osób, Do komitetu tego wchodzą 
posłowie: Gömbös, Perenyi i Gal- 
lanyi. 

Na jednem ze zdromadzeń, urzą: 
dzonych przez „Bndzące się Węgry*, 
wygloszono mowy, w których wy- 
powiedziano się z jednej strony 2a 
kandydaturą królewską Albrechto, z 
drugiej zaś za zaostrzeniem agitacji 
antysemickiej, Na zgromadzeniach 
tych oświadczono, że ci, którzy nie 
stoją po stronie- „Budzących się Wa- 
gier*, powiuni być uważani za Wro- 
gów i traktowani podobnie jat ko= 
muniści, Obeonie sprawy przedsta: | 
wiają się tak, że otoczenie regenta 
Horthy'ego, jak również większa 
ozęść obeonezo gabinetu została po- 
zyskana na rzecz kandydatury Al- 
brechta, : 


Historyczna herbatka. 


Poufna trzygodzinna rozmowa między 

dwoma najzawziętszymi wrogami, —Po- 

licyjnie dozwolona demonstracja rewo* 

lucyjna przed parlamentem angielskim 

Katolickie moały w protestanckim Whi- 
tehalia, 

Dnia 14 lipca po południu odbyła 
się w urzędowem mieszkaniu angielskie- 
go premjera herbatka na cześć szefa 
irlandzkich powstańców, de Valery, wro- 
ga brytyjskiej korony i brytyjskiego rzą- 
dw Ta poufna schadzka dwóch wyso- 
kich osobistości trwała około trzech go- 
dzin, Gospodarz i gość byli przez cały 
czas sami. 

Prezydent republiki irlandzkiej de 
Valera przybył na Downingstreet w to- 
warzystwie Bartona i O'Brien'a, dwóch 
przez policję poszukiwanych przestęp- 
ców. Podczas „herbatki” obaj zabawiali 
się w sąsiednim pokoju rozmową z kil- 
ka angielskimi dygnitarzami. Równocze- 

ie w obrębie mieszkania premjera odz 
bywała się coś równie dziwacznego, jak 
ta poufna herbatka między dwoma naj- 
zaciętszymi wrogami, 

Downingstreet krzyżuje się z Whi- 
tehall oficjalnym bulwarem urzędowych 
budynków między Trafalgar Square a 
parlamentem. Przed dwoma laty nie- 
spelna z uderzeniem godziny jedenastej 
zagrzmiały działa, całe życie stanęło, 
glębokie wzruszenie opanowało tłumy w 
ciszy zapełniające Whitehall. Anglia 0-, 
płakiwała swoich poległych. „ _ „_ 

1 tym razem w Whitehall zgroma- 
dziły się tłumy, lecz ponad głowami ich 
powiewaly zielono-bialo-żólte chorągwie 
Sinfeinerów, wznosiły się na dlugich 
tykach portrety de Valery w zielonych 
ramach; śpiewano irlandzkie pieśni re- 
wolucyjne—słowem tuż przed mieszka- 
niem premjera i przed parlamentem, w 
którym właśnie obradowała izba — od- 
bywała się demonstracja rewolnejoni- 
stów irlandzkich przeciw angielskiemu 
rządowi 

Zazwyczaj zbiegowiską takie są w 
Waitenall zabronione i rozpędza się je 


podczas obrad, parlamentu: Lecz tym 
razem policja otrzymalą rozkaz nię prze- 
szkadz demonstracji, Konstable lon- 


dyńscy stali z zakłopotanemi minami 
i ograniczyli się do utrzymania korda+ 
nu i przejścia dla przechodzących mi- 
nistrów. 

Gdy Austin Chamberlain pospie* 
Sznym krokiem zdążat do parlamentu, 
ktoś_z tłumu przystąpi! do niego | chciał 
mu wetknąć w dziurkę n klapy malą 
zielono-biało-żólty chorągiewkę, Minister 
uroczystym giestem odmownym podzię= 
kowal. 

Przez trzy godziny niemal wytrwał 
Uum w oczekiwaniu; pod koniec ludzie 
wydemonstrowawszy się do syta, padli 
na kolana i wkrótce w Whitehallu, przed 
bramą tradycyjnie protestanckiej Anglii 
rozległy się rytmiczne szepty rzymsko* 
modłów.» 
zał się „piezydent*= 
szyscy stanęli na rów: 
dzka namiętnością 
arsi zahuczały powiłalne ós 


Czwartek 4 siarpnia 1021 r, 


Ruina życia kulturalnego 
w Rosji, 


O stosunkach politycznych i 
społecznych, panujących w Ro- 
sji bolszewickiej, wiedzą zapew= 
ne czytelnicy wiele z dzienników 
i opowiadań naocznych śŚwiade 
ków; postaram się zatem głów- 
nie o scharakteryzowanie warun 
ków życia kulturalnego i oby- 
czajowego, które dla człowieka, 
stojącego na pewnym poziomie 
cywilizacji, są nie do zniesienia, 

Zycie umysłowe, artystyczne 
1 literackie znajduje się w Rosji 
w zupełnym zastoju. Bibljoteki 
znikły z powierzchni ziemi, gdyż 
porozbijano je i poniszczono w 
mupełności w pozromach. Pogro- 
my te odbywały się w każdej 
miejscowości, w której pojawiła 
się armja czerwona, jak to wi- 
działem na własne oczy — opo- 
wiada dr. Hołodyński — W Cza” 
sje pobytu w Orenburgu. 

Do każdego domu wpadały 
wtedy bandy rozbójnicze, rabując 
na własną rękę, przyczem naj- 
wiekszą krwiożerozością odzna= 
czali się marynarze, którzy cho- 
dzili z bombami w ręku. Władze 
sowieckie wyławiały jednak i 
karały tych samowolnych ` rae 
busiów. 

Prywatne księgozbiory spisa- 
no i zabrano w celu rzekomego 
zakładania publicznych bibljotek, 
gdyż trzymanie książek w domu 
jest zakazane. Literaci porzucić 
musieli pióro, a wzięli się do 
innych zajęć, lub też wstąpili w 
służbę rządową do sekcji oświa- 
towej, gdzie nieżle im się wie- 
dzie, W Moskwie rozpoczął sią 
obecnie ruch „naukowy“, który 
polega na pisaniu, a właściwie 
tylko przepisywaniu dzieł nauko- 
wych, w czem się jednak nie 
orjentują władze sowieckie i pła 
cą plagiatorom wysokie honora- 
rja — lecz dzieła te nie ukazują 
się w druku z powodu braku 
RE i zuiszczenia drukarń. 

rak papieru i farby drukarskiej 
uniemożliwia nawet 
niędzy, 

Dzienniki wszystkie są rzą 
dowe, a tem samem bolszewi- 
ckie, Mimo to wstepne artykuły 
tych pism są rozpaczliwemi na- 
woływaniami do walki z głodem 
i do pracy wo wszystkich kie- 
runkach, zwłaszcza kolejnictwi 
i przemyśle i szezerem załamy- 
waniem rąk rad przepaścią, ku 
której stacza się bolszewja. 

Zupełnie bez ogródek przy- 
zmaje się rząd bolszewicki że ca- 
ly kraj jest w ruinie, maszyny 
tabryczne, lokomotywy i wagony 
zniszczone, a stanu tego napra. 
wić nie mogą nawet „sobotniki*, 
czyli dni świąteczne, które obo- 
wiązują do pracy. Zawsze jed- 
nak aznacza się, że na va 


bicie pie- 


3) 
A. ELINOKOWSTRÓM, 


Epizod. 


(Dalsz; ciąg). 

— Nie. Miejscowość ta jest 
obecnie, podczas sezonu, za droga 
jak na moje stosunki, Mieszkam 
teraz we wsi Streblin, oddalonej 
stąd o jakie pół godziny, 

Więc to jakiś biedak, myślała 
sobie, żegnając się z nim wśród 
uśmiechów, ukłonów i podzięko- 
wań. Szkoda, że wszyscy ludzie, 
at choć trochę szary 
tump mają pusty trzos. 

Schodząc na dół, by się dostać 
do domu, oglądała ze skupieniem 
kartkę ze szkicem i przeczytała w 
rogu podpis: Maks Rodenberg. Nie 
znała tego nazwiska, miała jednak 
zawsze wiele szacunku dla praw- 
dziwej sztuki. Sama przykładała się 
do swych studjów z wielkim tru- 
dem 1 pilnością, to też umiała i 
u drugich ocenić na podstawie ich 
dzieł tę sumę pracy i wysiłków, 
które je poprzedzały. Na pierwszym 
skręcie drogi obejrzała się nie- 
znacznie. Stał jeszcze wciąż na 
tem samem miejscu, i z rękami 


świecie panuje qłód, a w Rosji 
jest jeszcze najlepiej, 

Dzienników kupować mie moż- 
na — dostają je za darmo orga- 
nizacje. O polsce pojawiają się 
częste artykuły, w których uja- 
wnia się często nienawiść do 
jednostek, jak np. do byłego mi- 
nistra Patka, 

W czasach wojny ukraińskiej 
nie orjentowano się w stosunkach 
do tego stopnia, że rzęsto pisano 
o walczących w Galicji wojskach 
rumuńskich. W chwili najazdu 
bolszewickiego na Polskę pisano 
szczegółowo o zwycięstwach 
wojsk czerwonych, które toruje 
im rzekoma sympałja szerokich 
mas narodu polskiego. 

Następnie doniesiono, że flo- 
tylla aeroplanów polskich zarzu= 
ciła bombami front rosyjski i 
wywołała popłoch wśród armji, 
poczem wymieniono wszystkie 
miejscowości, opuszczane W oza- 
sie odwrotu, lecz — jak np. było 
w szpitalu, w którym pracował 
dr. Hołodyński — nie znaczono 
już tych miejsc szpilkami na 
mapie. 

Powróciłem do Polski — mó- 
wił' dalej dr. Hołodyński — z 
transportem jeńców wojennych, 
gdyż inaczej podróż byłaby nie- 
możliwa, ale nie jako jeniec, 
lecz wolno przebywający w Ro 
sji obey poddany, za jakich uwa 
żają bolszewicy wszystkich jeń- 
ców z czasów wojny światowej. 
Za jeńców uchodzą tylko wzięci 
do niewoli podczas wojny polsko 
sowieckiej; tych puszcza się dziś 


do Polski całymi transportami, 
o ile nie są „podejrzani*. Podej- 
rzanych — przeważnie oficerów 


i inteligencję odsyła się do obo- 
zów, «dzie cierpią najstraszniej- 
sze katusze, Wogóle najtrudniej 
uzyskać pozwolenie na powrót 
ludziom, zaliczającym się do inte- 
ligenoji. h 

O warunkach podróży w Rosji 
sowieckiej pojęcia mieć nie mo- 
gą ludzie, którzy tam nigdy nie 
byli. Jako przykład takiej jazdy 
niech posłoży opowiadanie, wyję- 
te g lista moje:o znajomego, 
który powrócił z bolszewji przed 
rokiem z Orenburga przez Mo- 
skwę i Narwę, wreszcie dròga 
morską przez Swinenmitide do 
Polski. 

„Po drodze mieliśmy roz- 
maite przygody i wypadki; pod- 
czag nocnej jazdy zapaliła się oś 
przy sąsiednim wn onie, z czego 
wynikła panika i ozólne zdener- 
wowanie wskutek obojętności 
maszynisty, który uparł się z 
tym wagonem dojechać jeszcze 
do stacji, odległej o dwie godzi- 
ny drosi, 

Nie brakło kilku wypadków 
śmierci i urodzin, tak že przy- 
jechwszy do Moskwy ilość osób 
naszego transportu zgadzała się 
w zupełności z cyfrą wykazaną 
na liście. 

Po sprawdzeniu dokumentów 


tyle z podziwem lub nawet z za- 
chwytem, co raczej niedbale i tro- 
chę bezmyślnie. - 

W kurhauzie zauważono już jej 
nieobecność. Obaj baronowie byli 
nadzwyczaj zaniepokojeni jej znik- 
nięciem i oddawali się jej z po- 
dwójnym zapałem. Była w jaknaj- 
lepszym humorze. To małe inter- 
mezzo w jednostajnem życiu ką- 
pielowem odświeżyło ją i podraż- 
niło trochę jej nerwy. Na nowo 
była uzbrojona w cały arsenał ko- 
kieterji i ugrzecznienia. W szcze- 
gólnie dobry humor wprawiło ją 
spostrzeżenie, że Trenenbetg usi- 
łuje całkiem otwarcie pokonać 
swego rywala, gdyż Trenenberg 
był przecież znacznie lepszą partją, 
a dzisiaj wskazywało wszystko na 
to, że ma poważne zamiary, 

Minęło kilka dni, nim Daniela 
znów spotkała malarza. Tym ra- 
zem było to na plaży. Miał wła- 
śnie wyjechać łódką z rybakiem, 
który chciał założyć sieci na peł- 
nem morzu. Wtem zobaczył ja, 
zdjął kapelusz i zbliżył się do niej, 
jak do starej znajomej. 

— Czy chce pani jechać z na- 
mi? — zapytał żartem, patrząc na 
jej gustowny kostjum marynarski. 

— Dobrze! — odrzekła z zado- 
woleniem. 

— Wrócimy jednak dopiero za 
kilka godzin, 

— O, więc pan już żałuje, że 


w kieszeniach patrzył za nią nie]mnie pan zaprosi? Zapraszając 


zatrzymano w Moskwie kilka 
osób, jako nieprzynależnych da 
Niemiec lecz do Polski; nareszcie 
po długich staraniach i chodze- 
niach, oraz spisaniu protokułu 
na dwustronicowym arkuszu ak- 
towym w jezyku niemieckim 
mogliśmy po dwutygodniowej 
przerwie ruszyć dalej. 

Całą drogę dd Moskwy do 
Jamburza mijaliśmy pożary la 
sów; dym dokuczał nam tak, że 
eałemi godzinami jechaliśmy w 
zamkniebych wagonach. W Jam- 
borgu znowuż rewizja dokumen- 
tów, bavażu i osobista, co nas 
dużo strachu i kilkadziesiąt ty- 
siący carskich i sowieckich rubli 
kosztowało. 

Przybywszy do Narwy ode 
tchnęliśmy już innem powietrzem: 
zapomniało się chilowo o stra- 
chach i ciężkiem życiu; pierwszy 
raz od długiego czasu widziało 
się oficera i przyzwoicie ubrane- 
go żołnierza. 

Przechodząc ulicą pokazywa 
liśmy jeden drugiemu jak warja- 
ci to sklep z wędlinami, to ma- 
gazyn materjałów — wszystko 
dla nas było nowe..* 


Z kraju. 
Puck. 


Puck nabiera coraz więcej wy- 
złądu portu wojennezo. W zatoce 
stoją wyciągnięte w jedną linke 
cztery wyławiacze min. „Mowa, 
„Jaskólka*, „C:ajka* i „Rybitwa". 
Wyławiacze min służą nietylko 
do obrony portów, wyławiając nie= 
przyjacielskie miny, ale muszą też 
oczyszczać morze z pływających 
zerwanych lub porzuconych min 
na obszarze morza, należącego do 
właściwezo państwa, 

Na wybrzeżu znajdują się 4 
latarnie morskie, obsługniqące obce 
okręty, przeważnie niemieckie 
Oświetlanie latami, które muszą 
sią palić od zachodu słońca do 
świtn, pociąga za sobą oczywiście 
znaczoe koszta. 

Wyławiacze min ćwiczą obec- 
nie załogę. Wiadomo, 2e dobrych 
marynarzy wysypać z rękawa albo 
zaimprozować w żaden sposób nie 
można — trzebaich wykształcić i 
wyszkolić w odpowiedniej szkole 

Niewielka, parutysięczna liczba 
naszych majtków ooraz więcej ma 
zajęć i roboty. Spodziewane są i 
trzy torpedowce, przyznane nam 
już dawno. Przyjdą wkrótce do 
Gdańska i zwiększą ilość naszycii 
okrętów. Rachnjąc i flatvla wisla- 
ną, posiadamy 10 jednostek więk- 
szych i 30 mniejszych — wiąc 
obrona liczba naszych marynarzy 
—246 oficerów i 2 tys. majtków, 
jest weale nie wygórowana, bo 
pamiętajmy, że po wykształceniu 
na statkach wojennych, rekrutują 
sią najlepsi marynarze dla mary- 


mnie, spodziewał się” 
że odriówię? r e 

— Ależ bynajmniej. Odparł go- 
rąco, — O ile pani: znajdzie miej- 
sce w łodzi... 

Rybak zauważył z uśmiechem, 
że miejsca jest dosyć, o ile pa 
nienka nie boi się wiatru. Wyje- 
chali tedy na morze, Daniela i Ro- 
denberg przytuleni do siebie na 
ciasnej ławeczce obok steru, rybak 
na przedzie łodzi przy sieciach, 
które miał założyć, a parobek na 
środkowej ławce przy wiosłach. 

Niezwykłość ich stosunku, bę- 
dącego stale poza granicami wszel- 
kich konwenansów, bawiła ich nie- 
zmiernie. Pomysły malarza miały 
w sobie coś dziecinnego, COŚ swa- 
wolnego, były jednak bardzo: na- 
turalne i podobały jej się nadzwy: 
Gzaj. 
jak wesołego kolegę, a 


itą nie- 


spodzianką było dla niej to, że nie| - 


narzucał jej się z różnemi grzecz- 
nostkami, jak to czynili inni, 
Daniela potrafiła chytrze wydo- 
być ż niego rozmaite szczegóły je 
go życia. Nie ukrywał się z tem, 
że pochodzi z rodziny skromnej i 
niezamożnej i bez zakłopotania 
opowiadał jej jaką biedę przecho- 
dził jako student akademii i później 
podczas pierwszych lat swej sa- 
modzielności. Ta otwartość impo- 
nowała jej i podobała się nadzwy- 
czaj. Nie była do tego przyzwy- 
czejoria w tym świecie pozorów i 


Traktował ją bez ceremonii | q 


narki handlowej. rozwój której, 
jaknajszybszy jest tak nam niez- 
bedny- 


Kraków. 


(p Zdemaskowany „kapi- 
tan-lekarz“. Organa policji kra- 
kowskiej wpadły przed kilku dnia- 
ni na trop niezwykla śmisłeco 
osznatwa, w osobie Edwarda Go- 
narki (lat 21) rodem z Zaremb 
kościelnych w pow. Łomżyńskim, 
vtórv przybrawszy sobie tytuł 
doktora medycyny, będąc tylko 
szerezowcem, zajętym w jednym 
g krakowskich szpitali woiskn- 
wrch, donuścił się licznych nadu- 
żyć i oszustw. Ostatnio utrzymy- 
wał on bardzo bliskie stosunki z 
pewną właścicielką sklepu przy 
ul. Grodzkiej, zdzie stę przedsta- 
wil jako kapitan-lekarz. Gonorka 
pod pozorem ożenku wyłudził od 
kochanki znaczne sumy pieniężne, 
Śledztwo w tej sprawie wykazało, 
że Gónorka jest rzeźnikiem z za- 
wodu. Dalsze dochodzenia w (oku. 
Kochanka Gonorki nie utraciła 
snać wiary w jego kapitaństwo, 
albowiem opiekuje * się nim i do 
aresztu przynosi mu pożywienie, 


(p) Jubileusz zakonu. W dniu 
onegdajszym rozpoczeły się w Kra- 
kowie uroczys'ości 700-letniego 
jubilenszu zakonu św. Franciszka, 
które mają być połączone z trzy- 
niowym zjazdam tercjarskim W 
kościołach 00. Franniszkanów, 
00. Bernadynów, 00. Kapucynów 
i OO. Reformatów odprawione zo- 
stały wczoraj nroczyste nieszpor” 
z kazaniem. Otwarcie zjazdn ter- 
cjarskiego nastąpiło wczoraj po 
poludniu, Na zjazd t uroczystości 
jabilenszowe przybyły tłumy po- 
bożnych ze wszystkich stron krain, 
„kompanje* śpiewając pieśni re- 
ligijne ciągnęły jedna za druga 
po mieście. Wskutek tego ulice 
Krakowa przedstawiają się nie- 
zwykle ruchliwie, a w stroną koś 
ciołów, w których odbywają się 
uroczyste nabożeństwa płyną fale 
ladzi. 


: 
Teatr i muzyka. 
tnie 

XOR. Bolesławski b. reżyser teatru 
Stanisławskiego i teatru Polskiego za- 
proszony został do Londynu dla wysta- 
wienia sztuki Andrejewa p. t „Ten, któ- 
rego policzkują”, z udzialem aktorów an= 
gielskich. 

)( Fitelberg o stanie sztuki w Ro- 
sji sowieckiej. W tych dniach powrócił 
z Moskwy do Warszawy znany polski 
kompozytor i b,dyrektor Filharmonji p. 
G, Fitelberg, W rozmowie ze współ- 
pracownikiem „Russpress’'u" p. Fitelberą 
przedstawił w najczarniejszych barwach 
położenie sztuki i artystów w Sowde- 
pji Pomimo, iż władze sowieckie dos 
kładają możliwych starań, ażeby sztuka 
wszelkich kierunków miała pozory świe- 
tności, jednak życie i praca artystów 
płynie w niemożliwie ciężkich wa- 
rankach. 


pan zaiem,|blagi, w którym żyła dotychczas, 


odczas jego opowiadania su- 
nęła łódź coraz dalej na lekko 
wzburzone morze. Tu wiał jednak 
już silniejszy wiatr, niż przy brze- 
gu, pod ochroną wydm piaszczy- 
stych; łódź kołysała się coraz sil- 
niej, a gdy jeszcze parobek wcią- 
gnął wiosła i obaj rybacy zabrali 
się do zakładania sieci, przechyliła 
się zupełnie na bok. Z okrzykiem 
przestrachu uczepiła się Daniela 
ramienia towarzysza. 

Chroniąc ją i uspakajając, objął 
ją mimawoli, a czując ładną i świe- 
żą dziewczynę tak blisko siebie, 
doznał nagle jakiegoś dziwnego 
uczucia. W najbliższej chwili jednak 
uwolniła się z jego objęcia i sie- 
działa skulona na końcu ławeczki, 
pozostawiając troszkę miejsca mię- 
zy sobą a nim. 

Rodenberg poczerwieniał, Ab- 
solutnie nie był zakochany w tej 
obcej kobiecie objął ją impulsyw- 
nie tak, jakby o każdy inny męż- 
czyzna uczyni na jego miejscu 
Rozmowa ich u wała się, lecz ona. 
bardziej wyrobiona towarzysko i 
znacznie pewniejsza siebie, omi- 
nęła zręcznie to ich zakłopotanie 
i rozmawiała dalej, jakby nigdy nic. 

— Coby pan zrobił, gdybym 
była wpadła sa wody? TEN 

— Nie wiem — odrzekł otwar- 
cie-— W żadnym razie nie byłbym 
skoczył za panią, gdyż nie miało- 


Y 
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Kryzys ekonomiczny daje się od | 
czuwać na każdym kroku: brak pilną | 
zmusza da ciągłego przemalowywawą 
starych dekoracji, brak si] artystycznych, | 
gdyż każdy rad przy pierwszej okazj | 
uciec z raju bolszewickiego, brak ftn | 
duszów, ponieważ pensje nie są wyplą. 
cane regularnie, 

Władze sowietów stosują represje 
w stosunku do artystów polaków, lak 
naprzykład w Witebsku aresztowany zy. 
stał znany skrzypek Karol Grygorowjez 
b. dyrektor Filharmonji moskiewskiej, 
jako podejrzany przez władze miejsca. 
we o stosunki z polakami. Grygoro. 
wicz wysłany był następnie do wiezie 
nia w Mohylowie, gdzie zmaril na tyfik 
plamisty. Z aresztowanych swedo czę: 
su artystów operetki polskiej, p. Nie. 
wiarowska opóściła w tych dniach Wigs 
zienie, 


NAUKA. 


©) Nowe dzieło Einsteina o teorj| 
względności. Jak donoszą dzienniki at 
głelskie, pracuja podobno prof. Bim. 
stein obecnie nad nowem dziełom o tę: 
orji względności 1 jej znaczeniu dla 
współczesnego rozwoju pojęć. Rozmowy, 
które w czasie swego pobytu w Lone 
dynie prowadził m lordem Haldanem, 
wzmocniły gow tym samiarze; w swem 
nowem dziele ma on również rozprawie 
się z olbrzymią literaturą, która zaj 
muje elę jego teorją. 


J 


Zycie akademickie, 


(a) W sprawie dymisji pro: 
fesora Petrażyckiego. Dowiq: 
dujemy się, że śledcza komisją 
uniwersytecka, pomota do toz 
patrzenia zarzutów wytoczonych 
przez profesora Leona Petrażyckie+ 
go przeciwko dziekanowi wydziału 
prawnego, prof. Cybichowskiejnn, 
po odbyciu kilkunastu posiedzeń 
zawiesiła swe prace do przyszłego! 
roku akademickiego, 

Wobec powyższego załatwienie 

sprawy dymisji prof. Petrażyckie: 
o, jako sciślć związane z decyzją 
omisji, zostaje tem samém odr 
czone do rozpoczęcia zimowego 
semestru, 


A | 
«Sprawy wojskowe. | 
" 3) Rataljony celne. Z po 
śród oficerów emerytowanych lub | 
też przeniesionych do rezerwy, fe 
krutuje się obecnie dużą ilość ofi | 
cerów do baonów celnych, stoją: | 
cych na zachodniej i wschodh 
i wschodniej granicy państwa. 
Główna komenda baonów cél 
nych (mieszcząca się w Warszawie 
przy ul. Nowy Zjazd) w porożie 
mienit z min. spr. wojsk. obsadzi 
te ważne dla interesów państwa 
stanowiska zgłaszającymi się oti- 
cerami, dobierając dzielnych i naj 
lepiej wykwalifikowanych oticeró 
do tej trudnej służby administrac 
cyjnej, Z pośród oficerów baonów 
celnych min, skarbu (dep. cel.) ma | 
zamiar w przyszłości dobrać sobie | 
korpus urzędników straży celnej, 


| 


by to-żadnego cel, wobec tegt 
iż nie umiem pływać. 

Śmiała się dọ łez. 

— Nie dodaje mi pan odwagi 

— À poco? — zapytał z nai: 
nem zdumieniem. 

Później i on zaczął się śmiać, 
a p, rybak zaczął wracać do brze- | 
gu, było im obojgu żal. 


dy z uśmiec.-m i trwały w zapas | 
| 


farsie, 
względu na przyszłosć; tyle razy 
już bawiła się w ten sposob milo- 
ścią i nie myślała brać tej zabawy 
na serjo. 

(d. ©. na 
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0 zamówienia państwowe dla 
przemysłu krajowego. 


Na ostaluiom posiedzeniu rady 
rontralnego azku polskiego prze- 
mysłv. gőrnictwa, handlu i finansów, 
przedstawiciel związku hnt  żelaz- 
nych zwrócił uwagę rady na ciężkie 
położenie, w jakiem znajduje się re- 
prezentowany przez niego przemysł, 
kiem tego, że wszelkie dostawy 
twowe- oddawane są zagranicy, 
zględu na to, że ceny kralo- 
wa niejednokrotnie są nawet niższe 
od nnicznych. Nawet, gdyby 
y nasze przewyższały ceny obce, 

to i w tym wypadku należałoby ob- 
stalunki wykonywać w kraju, w 
przeciwnym bowiem rńzie stwarza 
się niemożliwe warunki dla rozwo- 
ju rodzimego przemysłu, a powtóre 
' przez wywóz należności zagranicę 
wpływa się na obniżenie kursu mar- 
ki polskiej i wywołuje się straty 
znacznie przewyższające te, jakie 
mogłaby spowodownć ewentualna 
różnica pomiędzy oenaini krajowemi 
i zagranieznemi. Wreszcie przez 
danie obstalnnków wewnątrz kraju 
rząd zmniejszy liczbę bezrobotnych, 
którym wypłaca zasiłki. 

Referent jest zdania, że należa- 
loby wogóle wydać zakaz oddawa- 
nia przez rząd zagranicy takich ob- 
stałunków, które mogą być wykona- 
ne w kraju. Ewentualne odstępstwa 
od tej zasady mogłyby być wtedy 
dokonane jedynie za pozwoleniem 
komitetu ekonomicznego ministrów, 
Centralny związek poprze u miaro- 
dajnych sfer powyższą zasadę, 


Sprawa eksploatacji młodych kopalni 
wegla, 


„Przegląd Wieczorny“ dowiaduje 
się, że rząd uchylił prawo niedawno 
eksplogłowanych kopalni węgla wydo- 
bywania i- sprzedawania węgla bez 
komtroli państwowej, Uchylenie to ma 
być awiązkiem z brakiem w Polsce 
węgla. 

Przed tuzema dulami zgłosił stę w 
mimisterjum przemysłu i handlu w tej 
sprawie p. baron Rohn, prezes dele- 
fucji austriackiej dla obrotu towaro- 
wego w Polsce. Właśnie bawił chwilowo 
w Warszawie p. minister przemysłu | 
handiu, inżynier Stefan Przanowski, 
który jest obeenie na urlopie. P. baron 
Rohn upewnił się, że sprawa ta zosta- 
nie definitywnie załatwiona w sierpniu. 

W tejże samej sprawie zwracał się 
do ministerjum (zęba lęk i handlu p. 
poset Żuławski, który interwenjował w 
obronie robotników tychże kopalń. 

Kopalnie te bowiem, nie mogąc 
produkować według cen oznaczonych, 
zmuszone są zwalniać robotników, 


Przemysł i handel polski. 


|| Koncesje naftowe w 
Polsce. Włoskie towarzystwo 
naftowe „Petrolid Italia“ w Med- 
jolanie nabyło w Polsce koncesje 


na eksploatację terenów nafto 
wych w ul licy Harklowa. Dla 
wykonywania koncasji założyło 


ono polskie towarzystwo „La Ra- 


pida* r przyjęło do spółki ru- 
niuńskie towarzystwo „Pokowa*, 
rozporządzające kapitałem 7,5 
miłjonów lei. 


[| Ekspioatacja nafty w 
Galicji wschodniej.  Ogólia 
produkcja ropy w Galicji wschońd 
ulej w ozerwou 1921 wynosiła 
4.626 cystern po 10 tysiący kilo- 
gramów (w maju 2.827 cystern) 
z szego przypada na Rorysław 
1969 (958), nn Tusłanowice 1687 
(808), na Mraźnicę 811 (646) 
W porównaniu % miesiąceta po- 
przednim wzrosła tedy produkcja 
zuaczbiw, należy jednak uwzględ- 


nić, że w maju ddpadło 17 dot 
robotych wskutek strejku. Z 
ogólnej prouukoji otrzymały ra 


finerje 2.571 cystern wobec 1.348 
cystern w maju. 


i Ureguiowanie handlu 
Polski z Rosją. W dniach naj- 
bliższych zostanie ogłoszońe rożpo+ 
rządzenie rady miuistrów o rozciąg- 
nięcim ustawy z dnia 20 lipca 1920 
r. © obrocie towarowym ż 2a 
Da ziemie wsch nie. pr 


uylączone na 


podstawie traktatw ryskiego do Izo: |carj 


czypospolitej. 


* Cukrownie nie mają do- 
statecznego zapasu węgla 
Dowladnjemy sie za źródeł dobrze 
nojnformowanych. 2e zawódowy 
zwiazek enkrowników polskich 
zwrócił sie w ubiegłą sobote z 
memoriałem do ministerium prze- 
mysłu i handlu w snrawie niedo- 
stateecznego zaopatrzenia enkrowni 
w wegiel na przyszłą kampanię 

Za dwa miesiące cnkrownie 
rozpoczną pracę, a tymozasen 
otrzymały trochę mału i pospółki, 
Nota bene zapas ten nie wystar- 
czy na cały czas kampanji. 

Najwyższy więc ćzas, aby już 
obecnie eukrownie otrzymały do- 
stateczny zapas węgla. 

W kampanji z r. 1920 — 1921 
zgniło już sto kilkadziesiąt cent- 
narów buraków tylko z tego po- 
wodu, że zabrakło cenkrowniom 
węela do wyrobu cukru. —. 

Jeśli się zważy, że tegoroczna 
susza wpłynęła bardzo njemnie 
na nrodzaj okopowizn, a więc i 
buraków, rzećn cała nabiera nad- 
zwyczajnej ważności i sktualności. 


Kronika ekonomiczna. 
—x— 

* Ceny obuwia w Wiedniu. 
Męskie buciki bokscalf i chewre- 
avx czarne 1750; rindboks czarne 
1650, ze skóry naturalnej i czar- 
nej krowiej 1650; lepsze bokscalf 
czarne 1850: z brązowej skóry 
2500, damskie półbuciki 1800, z 
brazowej skóry 1700; lepsze boks- 
calf czarne 1400 — 1500; z brazo 
wej skóry 1900. 


* Skarby naturalne repu- 
bliki kirgiskiej. Zarząd prze 


mysłowy republiki  kirziskiej, 
obejmującej wielkie obszary 
między moraem  kaspijskiem i 


rzeką Uralem z jednej, a koleją 
sybirską aż do pustyń środkowo- 
azjatyckich x drugiej strony. 
wypracował niedawno plan 703p0- 
darczej eksploatacji tych obsza- 
rów. Jak podaje czasopismo 
związków zawodowych „Trud* po- 
siada republika kirgiska nadzwy- 
czajne bogactwa naturalne, mla- 
powieie olbrzymie pokłady węzia, 
pokłady soli zlanberskiej, potasu, 
soli kamiennej, rud manganowo- 
hematytowych, cyny, asbesto, 
złota i nafty. Nosé wegla w jed- 
nym tylko okręgu szacują na 250 
miljonów pudów. a kopalnie soli 
w  Tecku zawierają podobno 
również wiele miljonów nudów. 


* Wydzierżawienie portu 
petersburkiego. Wedle wia io- 
mości z Kopenhagi postanowił 
rzad sowiecki wydzierżawić port 
w Petersburgu pewnemu towa- 
|rzystwo akcyjnemu. Połowę akcji 
zamierza zachować rząd, a druzą 
połową ma objąć pewne kon- 
sorcjum angielskie. 


* Syndykaty banków cze- 
skich w Niemczech. Celom 
uregulowania i odnowienia przed- 
wojennych stosunków ekouómicz- 
nych między republiką ozecho= 
słowacką a Niemcami, utworzyły 
banki czechosłowackie w 1920 
centralne biuro w Berlinie z ka- 
pitałem akoyjnym 50  miljowów 
marek njewieckich. Syndykat ten 
ma poŚrędniczyć w rozwojn sto- 
sunków handlowych między Niem- 
sami i Czechosłowacją, a rówi0- 
cześnię zajmować się eksportem 
Czechosłowacji drogą, wodną do 
Hamburga, Syndykat czeski, który 
łączy „Dresdnar Hack jaDeutsole 
Bank“ ułatwie x6pomóc4,przyżna- 
wanych kredytów zarówno import 
artykułów pietwszej potrzeby dla 
przemysłu or64kieuQejato ch oks- 
port prodnktów z Ozechosłowacji 
W kwietniu 1921 eksportowały 
Qzechy przez Hamborg 2.047 wa- 
'onów cukru, 6 wagonów papieru 
do pakowania i 30 tysięcy kilo- 
żramów innych produktów, 
czysty dochód syndykata za dtovie 
pół O wynosił ponad pół 
milona marst niemieckich, Akcjo- 
narjasze otrzymali 8 procent dy-| 
M KZ 

Protekcjonizm  Szwaj- 
ji. Szerckie koła 5śwaj 
LWIRESJĄ sie t owej s 


p» 


przęc aj- 


carskiej taryfie 
chronić rodzimą produkcję zapo- 
mocą bardzo wysokich ceł na im- 
port z zagranicy. Zastęp roZ- 
maitych konsumów i związków 
urzędniczych utworzyli w Bernie 
komitet, zmierzający do zmiany 
konstytucj. Inicjatywa ta: ma 
zamiar do paragrafu 29 konstv- 
tucji szwacarskiej, który posta- 
nawia, że na środki żywności 
i strowce mają być nakładane 
możliwie najniższe cła, wnieść 
parlamentarne postanowienia 
ochronne, których przyjęcie zmu- 
siłoby ranę związkową do uzyska- 
nia w parlamencie większości dwu 
trzecich ełosów dla nowej taryfy 
celnej. Taryfa ta została wydana i 
weszła w życie bez nchwały par- 
lamentu ną podstawie udzielonych 
rządowi pełnomocnictw.  Nieza- 
długo rozpocznie się bezwątpienia 
zacięta walka o tę iniejatywę 
ludową. d 


* Waluta bułgarska. Wed- 
le wyjaśnień ministra handlu Das- 
katowa wywołano spadek kursów 
waluty bułgarskiej przeważnie sztucz- 
nie, Spadek ten został spowodowa- 
ny głównie przez rozsiewanie w o- 
statnich czasach tendencyjnych wia- 
domości, wedle których ma Bułgarja 
z Jugosławją lub rządem Angory 
wystąpić wspólnie przeciw uroszcze- 
niom angielskim w Tracji. Jako dal- 
szą przyczynę spadku waluty buł- 
garskiej podał minister wprowadzo- 
ne przez rząd meratorjum. Ma jed- 
nak nadzieję, że dojdzie się z 
granicą do przyjaznego porozumienia 
w sprawie zapłaty, wzgl. odroczenia 
długów. Istnieją jednak powaźne 
przyczyny, które każą się spodzie- 
wać polenszenia kursu walnty, prze- 
dewszystkiem przywrócona równo- 
waga budżelu, zmiejszenie taks eks- 
portowych, dobre żniwa i podniesie- 
nie eksportu. Rząd wydał surowe 
zarządzenia przeciw spekulacji lewa- 
mi i, o ile zajdzie potrzeba, posta- 
nowi zamknięcie gie'dy i utworzenie 
konsorcjum instytutów kredytowych, 
które będą -przeprowadzać operacje 
walutowe pod kontrolą ministerstwa 
finansów. 


Minister finansów uda się do 
Francji, Belgji i Szwajcarji dla ure- 
gulowania kwestji finansowych. But- 
garja prosiła komisję międzysojusz- 
niezą, by zezwoliła na pożyczkę 100 
miljonów franków, z których 50 mil- 
jonów ma być podjętych we Francji. 
a 50 miljonów w Belgji. Na prośbę 
tą mie ma jeszcze odpowiedzi. 


* Światowa produkcja 
węgla w 1920 r. Jak donosi 
„Economie Review* wynosiła eks- 
płoatacja węgla na całym świecie w 
r. 1920 ogółem 1,300 miljonów ton 
wobec 1,158 miljonów w r. 1919, co 
oznacza wzrost o 142 miljony ton, 
czyli 12,31 procent. W ostatnim ro- 
ku przed wojną wynosiła światowa 
produkcja węgla 1,342 miljony ton, 

j, największą cyfrę osiągniętą 
wogóle kiedykolwiek. W 1915 r. 
wynosiła ona 1,196 miljonów ton, 
podniosła się jednak wkrótce w r. 
1917 o 3 miljony. Po zawieszeniu 
broni spadł wskutek strejków i sto- 
sunków gospodarczych popyt na wę- 
giel, oraz jego produkcja, podczas 
gdy w 1920 wskutek ożywienia się 
przemysłu i ruchu bandlowego, nie 
wystarczała produkcja na pokrycie 


Obowiązkiem 
Tym, którzy 
Raz na miesiąc 
Administracja 


celnej, chcącej | zapotrzebowania mimo jej znacznego 


wzrostu. 


* Znaczenie Rewla. Xa- 
stępujące dane. ogłoszone przez re- 
welski oddział rosyjskiego komisar- 
iatu Indowego dla handlu % zagra- 
nicą, daią pojęcie o wzroście ruchu 
w porcie rewelskim, Import Rosji 
przez Rewel wynosił od 1 maja da 
końca roku 1920 około 4 tysiące wa- 
gonów ogólnej wagi 2,625 tysięcy 
pudów. od 1 stycznia do końca mar- 
ca 1921 r. 2,400 wagonów, ważą- 
cych 1.426 tysięcy pudów, a w sa- 
mym kwietniu b. r. 2,370 wagonów 
ogólnej wagi 1,686 tysięcy pudów. 

Odpowiednio do tego wzmógł się 
i ruch w porcie rowelskim. W pierw- 
szych. trzech miesiącach b. r. zawi- 
nęło 181 statków, t. j. pięć razy ty- 
le, co w tym samym okresie zeszłe- 
go rokn. Pierwsze miejsce zajmują 
Niemcy, mianowicie 29,211 ton, póź- 
niej Ameryka 12,029 ton, Szwecja 
8,671 i t. d. - 

Wedle tego samego sprawozdania 
przezło do Rosji przez Rygę tylko 
700 wagonów miesięcznie. 


* Zniżenie francuskiego 
dyskonta bankowego. 21 go 
lipca obniżył bank angielski stonę 
dyskontową z 6 na 5 i-pół od sta, 
a nowojorskie Federal - Reserve - 
Banks nozyniły to samo 20 lipca. 
Obecnie idzie za tym przykładem i 
bank Francji, zniżając swą ratę o 
pół od sta, f. j. również na 5 i pół. 
Obecnie dyskontuje się zatem we 
wszystkich tych kraiach wedle tej 
samej stopy procentowej. 


Oficjalne zastępstwo 
handłowe Rosji na targu 
wrocławskim. Celem nawiąza- 
nia niemiecko rosyjskich stosunków 
gospodarczych urządzi handlowa mi- 
sją rosyjskiego rządu sowieckiego w 
Berlinie w budynku wystawowym 
wrocławskiego targu  ftsiennego, 
który/sią ma odbyć od 4 do 8-go 
września, oficjalne zastępstwo, któ- 
rogo zadaniem będzie udzielanie fa- 
chowych informacji co do podjęcia 
stosunków handlowych między Ro- 
sją i Niemcami, O ile jeszcze czas 
pozwoli, ma być jeszcze zestawiona 
wystawa wzorów i próbek towarów, 
jakich Rosja może obecnie dostar- 


czyć. 


s 


Rynek pieniężny. 


Ceduła giełdy łódzkiej. 


Notowania z dn. 5 sierpnia 1921 r. 

Marki niemieckie (gotówka) 24— 
W płaceniu, 24,50 w żądaniu. 

Marki niemieckie (czeki) 25,80 w 
płaceniu, 24,50 w żądaniu, 24,25 w tran- 
zakcji, 

Dolary St. Zjedn. (gotówka) 1955 
w płaceniu, 1955 w żądaniu, 1950 w tran- 
zakcji. 

Franki francuskie (czeki) 150 wta- 
ceniu, 151,50 w żądaniu. 

Fanty szterl. (gotówka) 7100 w pła- 
ceniu, 7125 w żądaniu. 

5 proc. Listy zast. m. Łodzi 216 w 


płaceniu, 227 w żądaniu, 217 w tranz. gj 


4 proc. listy zast, m. Łodzi 208 w 
płaceniu, 211 w żądaniu. 

6 proc. obl. m. Łodzi 80 w płaceniu 
82 w- żądaniu, 


„Głosu Polskiego“ 
wynoszącą w Łodzi mk. 
miesięcznie. 


w dniach najbliższych 
ctwo będzie zmuszone 
do domów. 


do domu. 


jest prenumerata. 


Giełda warszawska. 
Notowania z dn. 5 sierpnia. 

Dla wahit i dewiz zagranicznych 
utrzymała się i na dzisiejszem zebraniu 
tendencja słaba i pod jej wpływem kur- 
sy kształtowały się zniżkowo. Akcje 
słabo w zaofiarowaniu, przy obrotach 
niewielkich. Ruble bez obrotów. Listy 
zastawne ziemskie i miejskie również 
słabiej. 

Waluty, 

Paryż 151, 

Praga 24,75—25. 

Funty ang. 7125. 

Dolary St. Zjedn. 1950. 

Londyn 7125. 

Wiedeń 208.50-—202. 

Berlin 24,25—25,80. 

Akcje. 

6 proc. Warsz. 1917 rubl. 255, 

Bank Dyskontowy 1—4 em, 2400, 

Bank Handlowy w Warszawie 1—8 
2575; 9—10 2565—2500. 

Bank Kred. w Warsz. 1—5 em. 2800 
2900. P 
Warsz. Tow. Fabr. cukru 13500- 
15400—13500. 

Kop. węgla i zakł. hutn. 15800— 


= LISO 1—2 em. 5550—3275—5500. 

Ostrowieckie 7850—7900. 

Rudzki 1 em. 2450—2485—2425; 2 em. 
2400—2450—2415, 

Starachowickie 1-2 emisji 6800— 
7050. 

„Zawiercie* 37500. 

Zyrardowskie 45000—44000. 

Ł, J. Borkowski 1—6 emisji 1450- 
1465. 

Handel i żegi, 1—4 em. 2050—2085 
2085. 
Elektrownie okr. w Pruszkow 1—5 
675—700. 

Polska nafta 1—5 em. 2250—2300. 

Br. Jabikowscy 1250. 


1 czarnej giełdy. 


(Telefonem). 

Ostatnie notowania na nieurzędo+ 
wej giełdzie warszawskiej były następ. 

Dolary 1950, 1925. 

Marki niem. 25,25—25. 

Franki 159—156. 

Funty 7326—7200. 

Korony wiedeńskie 2,40. 

Ruble złote 88000—838000, 

Ruble srebrne 455. 


Kurs matki polskiej, 


GENEWA, 2-go sierpnia. — Ware 


szawa 0.51. 
Bawełna. 


NOWY JoRK, 2-go sierpnia — Ba- 
welna 11.75. 


Dewizy zagraniczne. 


NOWY JORK, 2 sierpnia. — Pic- 
niądz dzienny 5, Londyn (weksel na o- 
kaziciela) 356,62, (wekseł 60-dniowy) 
362,12, Paryż 7.64, Amsterdam h 
Berlin 1.21 i pół. 


GENEWA, 2-940 sierpuia. — Berlin 
746,25. Paryż 47,5% i pół. Londyn 21,61 
i trzy czwarte, O Jork 608,75, Bel- 
gja 4498. CC 25,82 i pól. Hiszpa- 
nja 4668. Holandja 118,82 i pól. Wie- 
deń 0,67. Praga 7%. Budapeszt 15,12 
i pół. Sztokho! 5. Sotja 4,95. 


PARYZ, 2 su- ia — Niemcy 16, 
Ameryka 152. Bels, 96 i pół. Au- 
ja 46,87 i pół. Holandja 401. Włochy 
ijedna czwarta Szwajc 15 i trzy 
czwarte, Hiszpanja 167 i pot. 


i 


każdego prenumeratora jest wpłacić w administracji 
prenumeratę za mies. sierpień, 


230 i na prowincji mk. 300 


nie uczynią tego, wydawni- 
wstrzymać dostawę gazet 


może prenumerator osobiście, lub przez inną osobę 
bezpośrednio uiścić dług swój w administracji pisma, 
które doń przez okrągły rok codzień przychodzi 


„Głosu Polskiego" mieści się przy ulicy Piotrkow- 
skiej Nr. 106 i otwarta jest bez przerwy od 9 rano 
do 7-ej wiecz.. w których to godzinach przyjmowana 


Orwzrtek 4 s 


WROCŁ ! 
(BRESLAU) 
Jarmark Jesienny 4-8. września 1921 r. 


Tkaniny. Wyroby skórzane. Wyroby artystyczne. Meble i przybory do g0- 
e e 
spodarstwa, Papier i wyroby papiernicze, Przybory binrowe. Sport i gra. 
m 


Przetwory chemiczno techniczne, 


Artykuły spożywcze i konsnnicyjne. 
Karty zakupu i wszelkie informacje (pozwolanie przyjazdu, paszport, mieszkanie) przez 


Breslauer Messe-Gieselischaft 


Breslau 1, Ohlauerstrasse Ne 87. 
telegr.! Messe Breslau, 858—4 


l 


i 
i 


N Białe 
ŁÓDŹ,PIOTRKOWSKA 39 


| FABRYCZNY SKŁAD OKIEN 
ACEEA € 


z 


4 
Inteligent. panna 
pragnie nawiązać ko- 
respondencją z inteli- 
gntngm panem, żydem! 
Of. sub p. 


PRZYJMIEMY 


GŁÓWNE ZASTĘPSTWA {i 


ze składem fabrycznym 


z branży manufaktury, try 
kotarzy, bielizny i nici. 


Jesteśmy firmą protokntowaną, zasobną w większy kapitał, 
Posiadamy wyrobioną klijentelę i obszerny lokal 


452- 


| Dwie moe | 


polki pragną poznać, 
dwuch inteilgent. panów 
{dla wspólnego spędzenia 
ru. Oferty w adm. 
„ółosu* pod „L. M. 1000"! 
413—141} 


M. KRÓL i $. BOBAKOWSKI temm im -temm 
powróciła 
Kraków, ul, Jagiellońska M 9. sss pplpzodnnie oa 11 d) 


Dr. Szumacher| 


Choroby skórne i` wene- 
ryczne. 

Godz. przyj: od 5—71 pot w 

mtodz. i święta od 1i—1 po poł. 

Benedykta AŻ I. 

486—1 


£ 


Grand Restaurant 
Hote! Polonia, Łódź, Dzielna 36. 


— Pod zarządem gastronomistów warszawskich. — 


Dr. med. 


G. Zand- Tenenbaumowe, 


Doskonałe obiady po cenach przystępn. Choroby kobiece U 


Piwnice zaopatrzone w wykwintne tronki. l ZRERAEBIA 5 
„SH r s. przyjmuje od 3 do 6 w.) 
Szybka i uprzejma usługa. Zielona 3. 


W dnie świąteczne, w czasie obiadów i codz. wieczorem 
KONCERTY znanego kwintetu smyczkowego. 


Dr. F, OkUBiEWIGZ 


uł. Andrzeja 11. 
Choroby skórne 
i weneryczne, 
Godziny przyjęć: 9-1 r 
ALI 


> Z peyrażaniem 
Zhrożek, Komorowski, Sądzyński. 
209—2 


| i 


Z.H.“ do „Gt“! fb 


fernnia 1091 r. 


Dr. med. 


K. Karnicki 


Choroby oczu 
Przyjmuje od g 
Piotrkowska 165. 


„pażesowiam SU 
Dr. Izosimow 
choroby 
wewnętrzne 1 dziecinne, 
Łódź, Zielona ^> 61, 


m. 17. 

Przujmuje codziennie od 

T wiecz. 224 

"UZ. 

CN 

Gheroby skórne 
i weneryczna 


Dr. Lewkowicz 


Konstantynowska 12. 


a hisdem 0. Panie 
—6. 140—16 


r.L.Prybulski 


powróć f. 


W.Łódź, iVi 21 r. 


od 
sa 


Przyjmuje cd 8—1i 0d 4 do 3. 


Zawadzka Mè l. 


Dentysta 


E. ioprowski 
sl, Piotrkowska 35 
powrócił i przyjmuje 
osobiście oodz od 10 
—1 i od 4 — 7 prócz 
prócz Niedziel. 

Łódź, dn. 8. 5-2, W. U. Z. 


Akuszerka 


€. Bojmarder 


powróciła, 
Zawadzka 12. 
360 


Skład żelaza 
r. Kronenberg 


|Łódź, ul. Sienkiewicza %3 


poleca: belki żelazne, 
transmisje, Tezerwo: 
rury, żelazo i t. p. 
cenach przystępnych. 
440- 


po 
—3 


Kupuję 

meble, dywany, maszyny 
do szycia, futra, garde- 
robę sprzęty domowe 
Płocę najwyższe ceny. 


A. Wajeman, Dzielna 19, t 


w sklepie. 451—25 


mieszkania : 

kuchni i wygodami ewen- 
tuainie 2 iub 1 pokój. 
Posrednictwo fowicie wy- 
inagrodzę, Oferty do adm. 


póxot, 


Głosu* dia „B E. D. 39° i 
r ATA podwórzu. 


w branży włósienniczej, 
absolwent wyższej szko- 
ty tkackiej, gotów objąć 
posadę 

vryki. Zgłoszenia pod 
„Włókienniczy' do „Głe- 
su”, 452—1 


8 mórg ziemi bez budyn- 
ków rozdzielony hipote- 
cznie na -7 piacy obok 
Helenówka spiesznia 


(0 sprzedania, 


za 1,000,002 mk. 
Wiadomość: Piotrkow- 

ska 132, Skład papleru 

od 10—1 i od 4—7. 416-2) 


OWOSZENĄ iroun 


kuszerka PIPIKUWA, Ul. gg 
Piotrkowska 132 m, 14, M 
dla pań przyjezdnych 
pokój: 036--10 


5 —7 1 pół po poł. 
ZTPAMACTTNCOWENOEZRE S E e o 0. 451 
frzebny Stelmneb. Kte 


(epuę meble, gardero- | po s 
bę, dywany, maszyay Į} - lihskiego 28, Dembow-, 
do szycia. Płacę pajle-jski 
plej. Wainraich, _ Bone: aoezan = 
e g Q jednego lub 
Ayet in,  - (SIOY lpr pokoi porządnie 
ble z 3 pokoi różnejumeblowanych, w sród- 
prawienowę do sprze |mieśclu, ewent. z obis. 
danig tanlo Piotrkowska dami, Łask, zgłoszenia | 7 
Bl—4 Il piętro front. pod „M. T.* do Admin, 
245—10; „Głosu Polsk." 
jotrzebna bukieciarka doj 


kwiaciarni. Dzielna 2. 
387—3 


przedam meble ze sto- 
towego pokoju Gilwń- 


470—4 jska 67 m 9. 


S 


przedam aparat foto- 
grailezny 9x12 za 4 tys, 
Przejazd 67 m 3.od 
463—1 


systentkadentystka z 
praktyką poszukiwana 
(ewent. bez dyplomu). 
Oferty składać do admin, 
„Głośu* sub „Asystent- 
każ. 487- 
piseti, powon a 
mowyoh kołach, wolant, 
dułtar na gumach, landa! 


serwetkami za 
mk Wiadomość w skle- 
pie Przejazd 47. 408-3 


gizdenę prawnik może 
przyjąć administrację |; 
ldomów. Oferty do Głosuj. 
pod „Pracowity“ 033-—6. 


praon do wazystkiexo 
potrzebna, Nowomiej 


przysłąkał ślę pies mały 
| biały żólte-łaty ode- 
brać za wvnagrodzem u 
Ę Błęckiego Radwańska | 


fi rzepnzowy 1 gom 
czyczny do sprzedania. 
Chełmińska olejwrnf v 


i gumy na koła. sprze-|Chełmno, Pomorze. 0: 436—1|ska 5, prawa ofio, I weje| 
p aoas -e T; f 1 

SŁOŃ: ów 27 22 ianino okazyjnie do Rey z wolnym kołem | 0 RAA z 
2 - sprzedania. Oferty pro-|fl z powodu wyjazdu do| Przedaż mebli: gabinet, 
DY dobrym punkowe, |szę składać do adm |sprzedania  Wachodnia|* stół, krzesła, otomana, 
oraz urządzenie „Głosu sub, „Pianino“, [29 m, 5, 381—3;5żafa, łóżka z materaca- 
nioze do sprzedania. Wia- 418—1| — mi i leżanka, Sienkiewi- 


m mn | OLW resorowe, wozy, 
przybtatat się młody jl! towarowe bryki, 

pies czarny z białemi sorki, szary, angielskie 
latami na nogach. Rad-|homonta z niklem, para,! 
wańska 69 m. ,20 godz. |sprzedam. Kilińskiego 28,| 
472-3| Demboóws 475—4) 


dotność: Piotrkowska 145, 
480— i 


cza 59, m. 8 
kie gtanoji przy inteligent- 
„U nej rodzinie poszuku. 
ję dla ucznia 6 ki. Kuci 
nia rytualna. Oferty sub. 
„S. S* 400—2 


OGŁOSZENIA 


cx gł | 


m, 6. 


push lessons- upon 
Berlitz method are gi- 
ven, Apply from 5 — 6 
Andrzeja 7 ap. 10. 427-3 


REMUBŁERATA: 


i 


Miesięcznie M. :50—. kwartalnie Mk 675—. Za odno- . 
szenie dopłaca się Mk. 20.— miesięcznie. Prenumerata 


przez O zanie Mk 3'0—, Kwarta nie 900.— 


3 51, I p, na prawo. 


TAR U 


gdt specjalista-ma 


tematyk hdziela lekcji 


444—1|w zakresie szkoły śred- 
niej realnej. 
ska 5, prawa ofte, 1 wej 
ści, m, 6. 55-2 


T 


kie obstaianki, dekora- 
racje i przeróbki, 
rot X 6, 


Nowomiej- 


apicer powrócił z woj- 
ske; przyjmuje wszel- 


Naw- 
8—2 


dzielamy lekcji pod 
kleronkiem nauczycie- 


a gimnazjum państwo- 


wego. Nawrot 74 m. 8. 


337—8 
dzielam lekcji. Wiado- 
mość; Nowo-Zarzewska 


431—! 


jzenberg Henoch i Icek 
Noech zgubili paszpor- 


r. b podatek na rzecz missta za wynajem mieszkań w hotelach, ponytonn. 
ltach, pokainch nmehlowanych, nocjerowych, mospniąch dia przyjwzdnyw, 
Podatek nbliczn się w wysokości 25 proo, Od sumy nalożno! 4:1 


Poszukuję ; 


kierownika f8-| 
|TZa. 


jw ludzi. 


1 zaqobione dokumenty: L 


v ir 


OGE.OSGZE: NI ER. 


- Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomości, żena mocy zatwierlzonac 
przez Ministerstwo Snraw Wewnętrznych w poroznmienin z Minleterefncy 
karbin statutu, og'oszemega w Dzienniku Urzędowym Województwa Pódy. 
klego z dnia f sierpnia r. b. M 28, obowiązuie w Lodzi od dn. 7 slppnią 


t są 

[najem mieszkania wraz z meblami, usługą. pościelą, oświetleniem | opulyp, 

Od podatku są zwolnieni: i 

a) wojskowi i posłowie Seimowi; 

b) urzednicy państwow! 1 komnnalni, stale urzędujący w Balsi jpy 
detegnwnnt czasowo przez władza w interesach służbowych; 

6) młodzież, uczęszczająca do zakłaców naukowych w Łodzi; 

d) osoby, którym przysługuje zwolnienie od danin t opłat pubiiy, 
nych na podstawie prawa narodów lub na zasadzie specjaluycy 
nych umów państwowych. 

Osoby, zainteresowane w uwolnieniu jch od podatku 


za wyntjen 


mieszkania, w wymienionych w § 1. lokalach, za wyjątkiem poslów fuj 
mowych £ osób, wymienionych w punkoje d) niniejszego parązrafu obi 
wiązane są w ciągu 2-ch dni, od chwili zajęcia mi ania,  przedstwyją 


osobie, wypuszczającej w najem lokal, odpowiednie poświadczenie Odditin 
Padatkawego Magistratu, w przeciwnymyrazie tracą prawo ulgi, 

Za wpływ podatku odpowiada packa: wypuszczającą lokal w. anlem, 
którą winna zainkasoweć go w omłkowitej należnej wysokości przy. pobe 
rze komornego, 

W mys! powyższego wzywa slę wszystkich właściałeli, Jub icb pru 
nych zastępców wyżej wvmienionych lokali, aby ńajpóźniej do dn, Galę 
nia r. b. zgłosiłi swe lokale celem rejestracji w Oddziale Podatkowym (Piw 


{Wolnosci N 2, pokój N 8, lesze piętro, front). 


Winni uchylania się od podatku, świadomego podawania fałszywygy 
danych ukrywania w całości lub So podatku pociągnięci będą do dipa 
wledzialności stosownie do art. 138 kodeksu karnego. 


Łódź, dnia 8.VLIE 1921 r, 1 f 
Magistrat m. Łodzi, 


Zarząd Gazowni Miejskich w £odzi 


podaje do wiadomości p.p. Konsumentów, że z powodu braku wegla 


zmuszony jest do wstrzymania | 
dopływu gazu 


Należy zatem dnia 4 b. m., $. j. w czwartek o godz. S-ej po 
południa pozamykać wszystkie kurki przy lampneh i kaniki do ha. 
chenek i innych przyrządów oraz zamknąć główny kran przy gazo: 
mierzu. 

Nie wypełnianie niniejszej instrukcji może pociągnąć za si 
nieszczęśliwe wypadki, zk które Zarząd Gazowni Miefskich w 
nie będzie odpowiadał. 4 

O przywrócenia normalnego ciśnienia raza w przewodach bę: 


idzie zawczasu ogłoszone. 
à Tanad. Gawai Miejskim w tohi 


Towarów samochodami 


po mieście i poza miasto. 


Zamówienia przyjmuje M. Mittelman i H, Tygier. Wyrób | 
sprzedaż manufaktury bawełnianej, Wschodnfa M 55, od gada, 
i od godz. 3—6 popoł. 84. 


Przewóz 


pi % 
Na wypłatę (Zagubione Poszukuję 
1a Z 2 klucze od kasetki zaj zaraz reprezentacji I 
towary męzkie i dam-|X; 497 oraz kincz od gar-| wyroby fabryczne, 
skie Ch. Markowicz i|deroby. Zwrócić za wy: |ezas Targów Wachi 
Ska Piotrkowska 37 w |nagrodzeniem Bank Han-| we Lwowie. Retli 
3859—gjdlowy, Aleje Kościuszki |cych proszę między 


lub Piotrkowska 128 m. 4.|5 Wólozańska 109 m. 
. : 4091 
Kamienica 


455—1 

Wajngold More | W pensjonacie 
wartościowa na sprze-| zgubił paszport nie-| wj nówka" pr 
danie. Wiad. ul. Sło-|miecki, wyd. w  Kut- |gzpoteckiej Górze są pu 
wiańska 6 u gospoda- Nie, oraz odroczenie | koje wolne z cato 
456—2, wojskowe z r. 1902|nym utrzymaniem, 
mm | WYJ. W P.K.U. W Łodzi. 


> 


Niokłań, pocata r, 


452—1 | ków. 

Sprzedam ETSI: rap |. 2 
na prowincji 12 maszyn niteligentna 
pończoszniczo - trykotaż- |jzraejitka, z Feb domu, po- Thalnia Morhaniemi 
jnych od 30—80 orm szo- jsrukuje ponady pomoenioy bu- {w vuchu) 
rokości. Wiadomość miann aea ien „zem | składająca się x g warasistit 
1 Majo Ne. 77 m. 12. Od dziecku p 72.8 angielsk. kolorówki, Iaj 
5—8 wiecz, 458—1 |stwem). | KL z; | szputmaszyny, 1 motorn mat: 

—— |do adm. „Olosu 


wrogo, wrar x transmisją 4 winy: 
stkimi przyrządari komplelsly 
de sprzedania. Obejrzeć m 
miejscu. R. Kajlich, Brzeow 
% 4, od godz. 8-4 eodzientik 

0-1 


peen paszport tamtlj- | ssemma 

ny niemiecki, wyd. w jgeradzioca kartę pobytu 
Lodzi, na lm. Arona, Cy-|V wyd. przez Starostę m, 
pora i Peria Halberstadt. |Siedlec za Ne200 na imię 
371—31Borysa Sawiekiego. 38-4 


1 


jende Adolf Oskar, za- Judninński Abram Egt 


ter Hirsz Lurja zgubił 


dowód tymczasowy wy- {U mieszkały w Łodzi nl, bił dowód osobisty, 
dany przez Komendę Po-| Kilińskiego 18 zgubił] dany w-Kodzi. deh 
lieji w Łodzi. 442— | paszport, wydany przez rak 
gy Sabina zzubiia z mag TĄ p moi IGI 
paszportniemiocki wy- || wyd. w Łodzi STM 


dany w Łodzi, Omentar- 
na 3. 167—38 
fesnaz Moszek zgubił 
paszporty niemięcki i 
rosyjski wyd. w Łodzi, 
425—3 


paea Józef zgubił 
peszport miemiecki 1 
kartę powołania wojsk. 
wyd. w Łodzi,  330—3 


Ra Fiszel zgubil 
paszport niemiecki, 


rocayiski Andrzej gt 
bił legitymację 
bową na £ osoby. 


akórecki Szmal zgi 
paszport niemiecki 


poci Mondo Siwa | wyd. w koda. ZLA 
zgni lowód osobisty | p meem Emilja. 
ornz kartę powołania Lat rr pz poszyać nisi 
rocz. 1805 wyd. w Łodzi. |, port niemiecki, wyå: dzi. 

Soay * Łodzi, 398-4 paz 
janke Stanislawa zgub. | |Ąecter Jan zgub kartę | (Ja) and Regina zgu 
Aobeża watkow wy Mzwolnienia, świadectwo | w osią obity 


przemysłowe, oraz Świa- 
dectwo na konia. 52—3 


poliwoda Berek zgubit 

paszport niemiecki fa- 

milijny wyd. w Łodzi. 
40: 


jjakszu! Moszok 
kartę powołania m 


1902, wyd. w Łodai, 
48-3 


iTajeman Chajm Ancitl 


janowski Efraim zgubil 
tymezas. dowód oso- 
bisty, wyd. w Łodzi, zn 
4207. 353—3 


3 


ity nlamieckie wyd. w mydhier TA EaR i 
ów its {iin Hersz ze Zelowajpychter Jan zgubił >i zgub. dowód osobisty, 
are E a zgub. zezwolenie naj !! tę bezterminowego ur-|wyd. w gm. Zwolien, otat 
inem Mintz zgul le-| wyrób czapek wyd. przez | lopu, wyd. w Łodzi. kartę odroczenia TOGZI, 
gitymację chlebową. |Starostwo Łaskie. 8)—3 162—8 | 1807. sm 


nenne 


3 q k EREET EOT R EE ESPEN 
ZWYCZAJNE: i5 mk. za wiers: Bongazolowy adssienktowy, DROBNE: 5 mk. sa wyraź, najmniej 50 mk. Poszukiwanie 


pracy 
wierst 
mk. 1500 po tekście 
miejscowych. Za terminowy 


neranioa Mk 4 0,— miesięcznie 
Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


oras zgubione dokumenty po 3 mk. 
Bonparelowy (str. 5 szpalt). NEKROLOGI: 26 mk. ze wiersz nonp. (str. 5 szpalt). 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © $0 procent, zaâ firm 


przed tekstem 30 mk., w tekście 50 mk., po tekście. 30 mk, KA 


Z 
Zagranicznych o 100 procent dratoj Bl 
W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


drak ogłoszeń i ofiar administracja nie odpowiada 


